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Wierzbowej 


Akcja „Trzeciej“ Rzeszy 


Obce agentury — 
zagreniczne 


Agencja PRESS donosi z Kato- 
wic: 

Na Górnym Śląsku stał się zna- 
ny przebieg konferencji przedsta- 
wicieli ugrupowań Niemców za- 
granicznych, odbytej w miejscowo 
ści Erlangen w Bawarji. 

Na konferencji w Erlangen re- 
prezentowanych było 500 ugrupo- 
wań niemieckich ze wszystkich 
krajów Europy oraz z wielu kra- 
jów Afryki, Ameryki i Azji. Ugru- 
powania niemieckie w Polsce mia- 
ły na konferencji swych przedsta- 
wicieli. 

Przewodniczący narady, „gau- 
leiter“ Bohle, oświadczył bez o- 
słonek, że organizacje Niemców 
zagranicznych mają za zadanie 
nietylko propagandę kultury nie- 
nieckiej, «ale także przedewszyst- 
kiem pełnienie akcji pomocniczej 
dla zagranicznej polityki „Trze- 
ciej“ Rzeszy. 
` Dłaższąa dyskusja wywiązała się 
o działalności ugrupowania nie- 
mieckiego w Hiszpanii. Kierowni- 
kowi tej grupy, Hellerowi, zarzu- 


Wyreźne i słuszne 


cono, że nie potrafił ukryć kompro 
mitujących organizację dokumen- 
tów, które jakoby znalezione zo- 
stały w Barcelonie. 

Konferencja postanowiła, że dla 
usprawnienia działalności przed- 
stawiciele organizacyj Niemców w 
poszczególnych krajach mają być 
lokowani na posadach w placów- 
kach i konsulatach niemieckich. 
Ma im to umożliwić większą swo- 
bodę ruchów i korzystanie z przy- 
wileju eksterytorjalności. 


W Gdańsku 


Agencja PRESS donosi z Gdań- 
ka: 

Ustąpienie komisarza Lestera 
przedstawiane jest społeczeństwu 
gdańskiemu jako zwycięstwo <hi- 
tlerowskiego senatu nad Ligą Na- 
rodów. Na niedzielę 4 b. m. przy- 
gotowane zostały przez partję hi- 
tlerowską wielkie manifestacje. z 
powodu ustąpienia komisarza Le- 
stera. 

Demonstracje odbywać się ma- 
ją pod hasłem całkowitego usamo- 
dzielnienia „rządu gdańskiego", a 
na cześć „zwycięstwa* nad Ligą 
Narodów. Nie ulega wątpliwości, 
że niedzielne manifestacje wyzys- 


stanowisko 


proletariatu Wielkiej Brytanii 


Egzekutywa Partji Pracy Wiel- 
kiej Brytanii powzięła — jak do- 
nosi Ag. PAT — uchwałę, głoszą- 
cą, iż wobec powagi svtuacji mię- 
dzynarodowej oraz coraz bardziej 
zaciętego wyścigu zbrojeń, Partja 
potwierdza konieczność utrzyma- 
nia brytyjskich sił zbrojnych na 
poziomie, odnowiadaiacvm zobo- 
wiązaniom W. Brytanii, jako człon 
ka Ligi Narodów. W zakończeniu 
rezolucja odrzuca odnowiedzial- 
ność za wyścig zbrojeń, zastrzega 
sobie prawo krytyki programu do- 
zbrojenia, realizowanego przez o- 
becny Rząd, wreszcie występuje 
przeciw prywatnej fabrykacji bro- 


We Francji 


ni. 
Rezolucja będzie przedłożona 
Kongresowi Partji, który. będzie 
obradował w tym tygodniu. Sens 
istotny uchwały polega na prostem 
i jasnem stwierdzeniu tej prawdy: 
Skoro faszyzm się zbroi i daży 
świadomie do nowej wojny, było- 
by nonsensem, gdyby naństwa de- 
mokratyczne rozbrajały się. 
POWSTRZYMAĆ FASZYZM — 
MOŻNA TYLKO SIŁĄ. 
POWSTRZYMAĆ WOJNĘ — 
MOŻNA TYLKO UJAWNIENIEM, 
ż” FASZYZM NIE BĘDZIE MIAŁ 
DO CZYNIENIA Z NARODAMI 
BEZBRONNYMI. 


Prowokacia pracodawców 


wywołeła powszechy strajk w przemyśle gastronom. 


Wczoraj wybuchł w Paryżu 
strajk powszechny personelu hote- 
lowego i obsługi restauracyj i ka- 
wiarń. Większość hoteli, restaura- 
cyj i kawiarń jest nieczynna. 
Strajk spowodowany został cofnię 
ciem podpisów przez przedstawi- 
cieli pracodawców pod opraco- 
waną niedawno umową zbiorową. 
Wszczęte rokowania między pra- 
cownikami i pracodawcami roz- 
biły się. Przedstawiciele praco- 
dawców odmówili również przyby 


cia na wyznaczone wczoraj w go- 
dzinach wieczornych układy roz- 
jemcze. 

Według wiadomości, nadeszłych 
do południa do ministerjum spraw 
wewnętrznych, sytuacja strajkowa 
w hotelach, kawiarniach i restau- 
racjach paryskich przedstawiała 
się, jak następuje: Strajk rozsze- 
rzył się na większą część zakła- 
dów. Czynne są jedynie zakłady, 
które podpisały układ ze związka- 
mi zawodowymi. 


kane będą przez partję hitlerow- 
ską również do .propagandy hasła 
„zuriick zum Reich". 

Manifestacje odbędą się nietyl- 
ko w Gdańsku, ale i w innych 
miejscowościach „wolnego“ mia- 
sta. i 

"=, 

Te, zgoła objektywne, infor- 
macje agencji „Press“ zestawia- 
my ze sobą — między innemi— 
dla iniormacji ul, Wierzbowej 
(siedziba M. S. Z.). Możeby tam- 
tejsi pp. referenci, naczelnicy, 


E 


istnieje wyjście rozumne z trudności położenia 
wewnętrznego Polski: 


nowe wybory, demokratyczne, swobodne i uczc'we 


Polski ruch socialistyczny i polski ruch lutowy stwierdzają 
publicznie, że to wyjście istnieje... jeszcze 


W Hiszpanii 


OBRONA MADRYTU. 


ytuacja na froncie 


pod Madrytem. Prace w tym kie. ECHA BITWY MORSKIEJ W GI- 


W dniu wczorajszym na wszyst | runku prowadzone są w gorącz- 


myśliwi, dyrektorzy itd, zasta- | kich frontach panował spokój. Do 
nowili się trochę nad temi... rze- | wództwo wojsk rządowych zajęte 


czami, 


jest obecnie umacnianiem pozycji 


Dni młodzieży 


Zaczynamy dzisiaj nasz „TY- 
DZIEŃ MŁODZIEŻY , ROBOT- 
NICZEJ* w przeświadczeniu, że 
koniec tego „Tygodnia“ będzie 
zarazem chwilą, kiedy stwier- 


dzimy DOROBEK kilkodniowej | KŐ 


wytężonej pracy propaóando- 
wej wśród młodeóo pokolenia, 

FRONT NASZYCH  MŁO- 
DYCH ruszył z miejsca, We 


| wszystkich naszych pracach od- 


cznwamy dziś—z radością pra- 
wdziwą— rosnacy z miesiąca na 
miesiąc udział MŁODYCH. Prze 
cie i w oróanizowaniu cię- 
stwa łódzkieóo WŁAŚNIE MŁO 
DZI adeórali niemałą rolę, 
wTYDZIEŃ* nadchodzący — 


to ich tydzień. Niech od War- 
szawy poczynając a na wsi naj- 
bardziej '„zapadłej” kończąc 
zwerbują nowe zastępy nie zwo- 
lenników tylko, ale BOJOWNI- 
W. ; 
e 

W okresie „Tygodnia“ (6 paż- 
dziernika) ukaże się pierwszy ze- 
szyt „MŁODZI IDĄ*, czasopisma 
naszych młodych. Zamówienia nad 
syłajcie niezwłocznie na adres: 
„Młodzi Idą“, Warszawa, Warec- 
ka 7. 

Młodzi Warszawy robotniczej 
organizują dzisiaj „Anel  młodei 
gwardii“ na boisku „Skry, Oko- 
powa 43-47 o godz. 9-ej rano. 


Z walk w H szpanii 


Zatopione statki blokują wse'śca do portów 


Od dzisiaj aż do dnia 11 października 
„Iydzień Młodzieży Robotniczej" 


W ciągu tego Tygodnia musimy zdobyć dla idei Socjalizmu i Wolności nowe 
warstwy młodego pokolenia. 


kowym tempie. Na wschód i pół- 

noco - wschód od stolicy—cizzaie 

się system linji okopów osłonię- 

tych silnymi zasiekami z drutu kol 

czastego. 

ODPARCIE ATAKU POWSTAŃ- 
„5 ACÓW. 

Powstańcy przypuścili wczoraj 
atak na odcinku Siguenza i Naval 
Peral. Wałki miały charakter nie- 
zwykle zacięty. Wedle doniesień 
oficjalnych, oddziały rządowe*od- 
parły powstańców, zadając im 
ciężkie straty. —. 5 
NA ODCINKACH  BASKIJSKICH. 

Źródła rządowe donoszą z .Bił- 
bao; że panuje tam wielka radość 
na skutek uchwalenia statutu au- 
tonomicznego kraju basków. Zwię 
kszyła się ilość zgłoszeń do „mi- 
licji ludowej”. W obszarze m. Ei- 
bar wojska rządowe miały wy- 
przeć powstańców z ich pozycyj, 
zadałąc im ciężkie straty. Ataki 
wojsk rządowych skierowane Są 
obecnie na m. Avala. 

KWATERA GŁÓWNA WOJSK 

RZĄDOWYCH. 

Z Madrytu donoszą: Kwatera 
główna wojsk rządowych znajdu- 
je się obecnie w miejscowości O- 
tias, w odległości ok. 15 kim. od 
Toledo. 

Powstańcy — jak się okazuje— 
nie zajęli miejscowości Illescas, po 
łożonej na połowie drogi pomię- 
dzy Toledo a Madrytem. 

Wojska rządowe przygotowują 
się do ataku na m. Bargas, zajęte 
przez powstańców. 

MOBILIZACJA POWSZECHNA 

W KATALONII. 

Według doniesień z Barcelony, 
Rząd kataloński opracowuje pro- 
jekt mobilizacji ogólnej, obejmuja- 
cej wszystkie roczniki od 18 do 40 
lat. Na razie powołani zostali 
wszyscy oficerowie i podoficerowie 
rezerwy. Zarządzono też przymu- 
sową mobilizację wszystkich pilo- 
tów cywilnych. 


BRALTARZE. 

Korespondent PAT. podaje na- 
stępujące szczegóły bitwy mor- 
skiej w cieśninie gibraltarskiej: 

Torpedowce rządowe  „Gravi- 
na“ i „Fernandez“ miały za zada- 
nie patrolowanie cieśniny w celu 
ewentualnego przeszkodzenia tran 
sportowaniu wojsk z Maroka do 
portów powstańczych oraz ściga- 
nia kontrabandy broni, żywności i 
paliwa, uprawianej przez statki in- 
nych państw. W: pewnej chwili pot 
jawiły się nagle krążowniki pow- 
stańcze „Almirante Cervera“ i „Ca 
narias* i rozpoczęły gwałtowny 
ogień na torpedowce ‘rządowe. 
Torpedowiec „Ferrandez“ ugodzo 
ny kilkoma pociskami ciężkiego ka. 
libru poszedł po kilku minutach 
n^ dno. Z załogi, składającej się 
ze 150 ludzi, uratowało się tylko 
20, których wziął na pokład statek 
francuski „Koutoubia*, idący z 
Tangeru do Marsylji. Torpedo- 
wiec „Gravina“ został poważnie 
uszkodzony, gdyż pociski wybiły 
w nim kilka mniejszych i więk- 
szych otworów i zniosły główny 
marszt. Torpedowiec jednak zdo- 
łął przybić do portu w Casabian- 
ca. 
Flota rządowa znaidująca się 
dotychczas niedaleko Bilbao, pły- 
nie obecnie w kierunku Gibralta- 
ru. Oczekiwana jest nowa bitwa z 
flota powstańczą. 

KOMUNIKATY ZE ŹRÓDEŁ 
REBELJI. 

Radiostacja ; powstańcza komuni- 
kuje: na froncie północnym wojska 
powstańcze umacniają swe pozycje 
dookoła miejscowości  Eibar, która 
została opuszczona przez oddziały 
rządowe. 

Miejscowość Marquina została za- 
jęta przez powstańców. 

Gen. Mola został mianowany do- 
wódcą armji północnej, gen. Queippo 
de Llano — dowódcą armii południo 
wej, zaś gen. Cabanellos — zeneral- 
nym inspektorem armii powstańczej. 


Nieprawdziwe pogłoski 


o dym'sii Litwinowa 


Ambasada ZSSR. w Polsce 0- 
głasza następujący komunikat 

„Ambasada ZSSR. w Polsce ka- 
tegorycznie zaprzecza  najzupeł- 
niej  bezpodstawnym wiadomo- 
ściom niektórych dzienników 0 


mających rzekomo nastąpić zmia- 
nach w kierownictwie komisarjatu 
spraw zagranicznych ZSSR., a w 
szczególności o dymisji komisarza 
spraw zagr., p. Litwinowa*. 
(PAT.). 


Str. 


Riwawe wypadki w Krzetzowióch przed Sądem 


Wnioski obrony. Zamknięcie przewodu sądowego. Przemówienia obrońców Rgbotnie i Robotników Tytoniowych 


W czwartek, 1 b. m. zakończyła 
się w Rzeszowie rozprawa prze- 
ciw oskarżonym o udział w zaj- 
ściach w Krzeczowicach w dniu 
2 lipca b. r. 

W środę 30 września i w czwar- 
tek, 1 b. m. przed południem, ze- 
znawali świadkowie obrony, któ- 
rzy wykazali alibi całego szeregu 
oskarżonych, względnie ich bierne 
zachowanie w czasie zajść. Cały 
szereg świadków z pośród robot- 
ników sezonowych i służby fol- 
warcznej Stwierdził, że wszystkie 
kategorje robotników przyłączyły 
się dobrowolnie do strajku. 


W świetle tych zeznań areszto- 
wania dokonane w nocy z 1 na 2 
lipca, które były przyczyną krwa- 
wych zajść w dniu 2 lipca — oka- 
zały się zupełnie bezpodstawne. 

Przed zamknięciem przewodu 
sądowego obr. dr. Jedliński za- 
wnioskował przesłuchanie b. wice- 
wojewody Syski, insp. min. Jabło 
nowskiego i min. Poniatowskieg 
na okoliczność, że wysłanie asy- 
sty policyjnej z poleceniem likwi- 
dacji strajku było bezzasadne, 
przesłuchanie proboszcza ks. Żą> 
rowa na okoliczność, że zarządca 
folwarku powoływał się na zakaz 
podwyższania płac, wydany przez 
Akademję Umiejętności, załącze- 
nie do akt księgi kar nakładanych 
ną robotników krzeczowickich sy- 
stematycznie i w niestosunkowej 
wysokości, odczytanie akt proku- 
ratury dla wykazania, że wszyscy 
niemal zabici i ranni odnieśli rany 
z tyłu, przesłuchanie świadka d-ra 
Zasowskiego i d-ra Mayera na o- 
koliczność, że trzech rannych zma- 
rło z powodu spóźnionej pomocy 
lekarskiej i że większa ilość ran- 
nych przez całą dobę nie była o- 
patrzona. 

Wnioski te Sąd odrzucił. 

W czwartek, 1 b. m., po półud- 
niu, nastąpiły wywody stron. 

Oskarżyciel, wiceprokurator p. 
Mrazek, ograniczył się do omó- 
wienia winy indywidualnej po- 
szczególnych oskarżonych, zazna- 
czając, iż celowo pomija zagad- 
nienia ogółniejsze. Nie mniej jed- 
ńak prokurator, powołując się na 
społeczną szkodliwość zajść, żą- 
dał surowych kar dla oskarżonych. 

Obrońca trzech pierwszych 0- 
skarżonych, adw. dr. L. Grossfeld 
odmalował tło zajść, podkreślając 
nieludzkie wręcz warunki pracy 
robotników rolnych w Krzeczowi- 
cach i zanalizował na podstawie 
wyników przewodu sądowego przy 
czyny krwawych zajść w Krzeczo- 
wicąch. W szczególności podkre- 
ślił obrońca fakt, stwierdzony nc- 
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Fabryka — 
Wacław BOŻYM **”" A. 


Warszawa, Leszno 92, tel. 11-06-46 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 


P 66 | 
rogram gen. rrano l 
33 a Chamberlain oświadczył 


Według komunikatu PAT, Gen. 
Franco, przemawiając przez radjo, 
skreślił zasadnicze wytyczne swe- 
go programu. Program ten stano- 
wić ma „kompromis pomiędzy dok 
tryną faszystowską a programem 
karlistów*. Gen. Franco oświad- 
czył, że nowy ustrój będzie miał 
charakter totalny. Najwyższe sta- 
nowiska zostaną powierzone oso- 
bom wojskowym. Tradycje regjo- 
nalne będą szanowane, lecz nie 
powinno to w niczem osłabić jed- 
ności narodowej. Gen. Franco po- 
czynił poza tem pewne aluzje do 
możliwości restauracji monarchis- 
tycznej, nie dając tego zresztą wy- 
rażnie do zrozumienia. Gen. Fran- 
co zapowiedział, że w odpowied- 


PETEERE ATIE 
Nocą przymrozki 


Przewidywany przebieg pogody 
dnia 4 b. m.: Zachmurzenie zmienņe 
z przelotnymi deszezami głównie na 
północy i wschodzie karju. Nocą 
miejscami przymrozki, dniem tempe- 
ratura do 12 st. Słabe wiatry z kie- 
runków zmiennych, 


PAP 


wykonana p/d przepisów POLSKIEGO KOMITETU NORMALIZ. 
przy MINISTERSTWIE PRZEMYSŁU i HANDLU 


wet zeznaniami świadków oskar- 
żenia, że strajk miał przebieg spo- 
kojny, że służba dworska spełnia- 
ła prace konieczne dla utrzymania 
inwentarza i że wobec tego nie 
było żadnego zgoła powodu do 
wysłania ekspedycji karnej, która 
w nocy z 1 na 2 lipca dokonała 
aresztowań. Zarządzenie zlikwi- 
dowania strajku, wydane przez 


żonych na kary od 10 do 18 mies. 
więzienia z zawieszeniem wykona- 
nia kary na lat 5, siedmiu dalszych 
oskarżonych na karę więzienia od 
8 do 10 miesięcy, z zawieszeniem 
wykonania kary na lat trzy. Oskar 
żonego Błażeja Fudalego Sąd po- 
stanowił uniewinnić w braku do- 
wodów winy. 


z odległości 150 klm., było tem| Zalść, podkreślając, 


mniej uzasadnione, że właśnie w 
dniu 1 lipca zjechał do Krzeczo- 
w” zaopatrzony w pełnomocnic- 
twa delegat Akademii Umiejętno - 
ści. 

Aresztowania, rewizje i zapo- 
wiedź likwidowania strajku wy- 
wołały wzburzenie, które spowo- 
dowało Samorzutne zebranie się 
tłumu. Na tem tle omówił obrońca 
prawną stronę oskarżenia. 

Obrońca dr. Wiktor Jedlińsk? 
omówił winę indywidualną szere- 
gu oskarżonych, podnosząc nadto, 
iż Krzeczowice są ubogą wsią, w 
której 700 mieszkańców posiada 
700 morgów pola, podczas gdy 
folwark obejmuje- z górą 1000 
morgów najżyżniejszej ziemi. Pod 
kreślił też dr. Jedliński, że przez 
cały czas trwania strajku nie zja* 
wił się inspektor pracy, który był 
najbardziej powołanym do inge- 
rencji. Władze, a w szczególno- 
ści starostwo nie zainteresowało 
się nawet tem. czy obowiązujący 
od lutego okólnik wojewody o pła- 
cach minimalnych robotników rol- 
nych był wykonywany. 

Następny obrońca, dr. Kloc, o- 
mówił psychologję wsi, jej wrażli - 
wość na niespiawiedliwość i krzy 
wdę, za jaką ludność Krzeczowiz x 
uznać musiała nocne najście poli- 
cji; omówiwszy kwestję winy po- 
szczególnych oskarżonych, zaape- 
lował obrońca o sprawiedliwy wy- 
rok, uwzględniający materjalne i 
psychologiczne podłoże. 

Adw. dr. Wilusz podkreślił błę- 
dy i zaniedbania administracji i 
upór zarządu -folwarku, które do". 


ranta p. p. Pasierskiego. (PAT). 


WATOLINY 
i BEK na FARTUCHY 


„Gazeta Polska“ 
stępujący komunikat: 
DONIOSŁE UCHWAŁY 
GROMADZKIE. 

Tomaszów Lub., 29.9. Z terenu 
pow. tomaszowskiego, gdzie w kil- 
ku gminach, wskutek działalności 
agitatorów komunistycznych, . do- 


ogłosiła na- 


tym gmin przesłały na ręce sta- 
rosty  Wielanowskiego  rezolucje, 
wyrzekające się jakiegokolwiek 
współudziału z Kołami Str. Ludo- 
wego i Związkami Młodzieży „Wi- 


MARY 


Zarszałkowska 174, tel. 6 '1-02 


W Palestynie 


dzie należy poszukiwać właści - 
wee" rar YW p Agencja Reutera donosi, że czte 


roku na sobotę, 3 b. m. ` skich postanowiło zwrócić się z 


apelem do ludności arabskiej w 
Wyrok 


Palestynie, wzywając ją do za- 
kończenia strajku, zaniechania 
W wyniku rozprawy Sąd wydał | czynów gwałtownych i umożliwie 
wyrok, skazujący Oskarżonego nia komisji królewskiej rózpoczę 
Piotra Kamińskiego 1 Piotra Picu-| „; prac. Na czele tej akcji stoją 
ra na karę więzienia po lat 2, osk. 
Adama Noska na 8 miesięcy wię- 
zienia, Mikołaja Romanika i Józe- 
fa Gruszczaka na karę po 12 mies. 
więzienia, czterech dalszych oskar 


„cmenu Yehya, oraz «mir Trans 
jotdanji Abdullah. Według pa- 
nującej opinji akcja tego rodzaju 
może położyć kres przesileniu, nie 
naruszając prestigeu  przywód- 
ców arabskiego powstania. 


DACHOWA 
i izolacyłlna 


TAHN & Co 


Kongres angielskiej partji kon- 
serwatywnej został wczoraj za- 
kończony. Do premjera Baldwi- 
na wysłano adres, głoszący, żę 
premjer ma nadal zapewnione po- 
parcie ze strony partji. 

przemówieniu 


Krycie dachów 


końcoweim 
m. in.: 
! + „Jeśli pewńego dnia Rząd otrzy 
niej chwili odwoła się do woli| ma zapewnienia, ze pokój w świe- 
narodu, zaznaczając, że wola taj cje został trwale ustalony, czy to 
znajdzie najlepszy wyraz w orga-| dzięki akcji zbiorowej, czy to dzię- 
nizacjach korporacyjnych, które 'ki międzynarodowej policji ~n te. 
zdołają realnie wyrazić pragnieniu go dnia, lecz nie wcześniej, prze- 
ludu w zrozumieniu konieczności | stanie się troszczyć o obronę kra- 
rarodowej. Gen. Franco oświad- ju“, 

czył następnie, że praca będzie się 
cieszyła ochroną ze strony pań- 
stwa oraz gwarancjami 
nadużyciom kapitalizmu. Robotnik 

otrzyma godziwą zapłatę, przy- 

czem przewidziana jest możliwość 

udziału robotników w zyskach 

przedsiębiorstwa. Natomiast robot 

nicy będą musieli lojalnie współ. | 
pracować z przedsiębiorcami. 


Dnia 30 listopada przypada ter 
min płatności nadzwyczajnej da- 
niny majątkowej w rolnictwie na 
rok 1936. 

Ministerjum Skarbu zarządziło, 
aby bezwzględnie do 15 listopada 

% doręczone były płatnikom nakazy 
Sądząc z tego streszczenia ko-| zapłaty za potwierdzeniem odbio- 
respondenta PAT, nawet niebosż= | ru. Natychmiast po dniu 30 listo- 
czyk Dollfuss był w porównaniu 
do tego germanofilskiego genera- 
ła— genjuszem. Wszak to wszyst- 
ko świadczy tylko o jednem, o tem, 
że gen. Franco sam nie wie, o co 
mu chodzi, plącze ze sobą okru- 
chv różnych koncepcyj i doktryn 
bez ładu i składu, a później nazy- 
wa taki „gularz*, zrobiony na po- 
czekaniu — „kompromisem“, 


ką roślinę chińską Schin-Schen roz- 


W uzasadnieniu wyroku sędzia 
ówczesieg” wicewojewodę Syskę Garnowski podał tło i podłoże 
że Sąd dał 
wiarę prawdziwości zeznań świad- 
ków, inż. Zegartowskiego i aspi- 


PODSZEWKI 
męskie — damskie 


poleca LL WERCHOWSKI "ewiki 2 (pasaż simonsa 
„Rewelac'e“ „Gazety Polskiej“ 


szło ostatnio do zajść, gromady ż| : 


POLECA PIÓRA WI”CZNE 


SHEAFFER'A x 


Najnowsza konstrukcja z przezroczystym zbiornikiem 


Akcja czterech królów 


prowadziły do zajść, i wykazał |Q likwidację powstania arabskiego 
król Iraku Ibn Saud Ghazi, Iman, 


Zakończenie kongresu 


|ang'elsk'ej partji konserwatywnej i 


rew Danina majątkowa w rolnictwie 


Bolesny barometr w kościach... 


posiadają artretycy i reumatycy, od-| puszczają kwas moczowy, usuwając 
| czuwający boleśnie wszelkie zmiany | jego złogi, regulują przemianę ma- 
pogody. Nie należy cierpieć bezrad- 3 
nie, kiedy te objawy złej przemiany | cierpieniach  artretycznych, reuma- | stronami wojującymi. Zakaz sprze 
materji można łagodzić. Zioła magi- | tycznych i bólach ischiasu, Wytwór- 
stra Wolskiego ze znak. ochr. „Reu- 
mosa', zawierające niezmiernie rzad 


2 


V Zjazd Związku 


Dziś rano rozpocznie swe obra- 
dy V-ty Zjazd delegatów Związku 
Tytoniowców. 


Polski Monopol Tytoniowy jest 
przedsiębiorstwem . państwowem. 
W ciągu ostatnich lat na tym te- 
renie organizacja klasowa napo- 
tykała na szczególne trudności i 
przeszkody. Był czas, gdy znane- 
mi wszystkim metodami, siłą pra- 
wie, forsowano organizację ZZZ., 
fałszując wyniki wyborów do Wy- 
działów robotniczych i specjalnie 
popieraiac te organizację przez po 


MULTONY, ALPAGI 
w wielkim wyborze 


moc czynników administracyjnych. 

Nie łatwo było oprzeć się prze- 
śladowaniom i szykanom, przekup 
stwom i t. p. A jednak ryzykując 
swą pracę — ostaliśmy się. Dziś 
Związek odbudował swe pozycje. 
Dowiodły tego zwycięskie dla kla- 
sowego związku wybory do Wy- 
działów we wszystkich większych 
wytwórniach i zakładach P. M. T. 
Dowiódł tego  pięciotygodniowy 
wspaniały, imponujący strajk tyto- 
niarek w lutym r. b., przeciw po- 
datkowi do płac, który poruszył 
całą opinję kraju. 

Tytoniowcy posiadają wiele zdo 
byczy z lat ubiegłych, które dał 
solidarny front organizacji klaso- 
wej: emerytury, świadczenia za 
wysługę lat, żłobki i inne. Dotych- 
czas tylko ciąży niezmiernie na za 
robkach tytoniowców krótszy ty- 


NATUR. 
CHOYN 


ci* oraz zgłaszające swą lojalność 
w stosunku do Państwa i Rządu. 
Prócz tego w gromadach tych u- 
chwalono powołanie do życia Kół 
, Związku Rezerwistów, Zw. Strże- 
leckiego i Kół Robmitcżych; a= póz} 
nadto jedna z-gromad.- uchwaliła 
100 podwód do wożenia piasku. pod 
budowę. drogi powiatowej. 
, Czyżby . „Gazeta Polską” na- 
prawdę nie rozumiała,. że: na ta- 
kie prymitywne... kawały nikogo 
już w Polsce wziąć nie można? 
Dosłownie, nikogo!... 


MILL 


„W razie braku zwracać się do Labor. 


= AŁY FELJETON 
Warszawa 


Łódzki pociąg miał za chwilę odejść 
z dworca Głównego. Spóźnieni pasa- 
żerowie, trzaskając drzwiami, po- 
śpiesznie zajmowali miejsca w nie 
zbyt przepełnionych wagonach. Dwaj 
chłopcy w kitlach, które niegdyś mu- 
stały być białe, jędnostajnemi, znu- 
żonemi głosami wołali naprzemian: 
„Gazety“ lub „Lemoniada, czekola- 
da, pierniki“, Jakaś żona, a może nū- 
Życzącym spłaty | wet nie żona, żegnała wyjeżdżającego 
męża (a może nie męża), upominając 
go: „Pamiętaj, byś się nie przezię- 
bit“. Widocznie z, wszystkich innych 
ghorób nie sobie nie robiła, albo też 
wyjeżdżający był przed niemi ga» 
bezpieczony, 

W przedziale klasy I siedział sam 
jeden poseł Ikser, wracający z wizy: 
ty w Sejmie, którą regularnie każ- 
dego pierwszego składał wysokiej 
izbie. : 

Pociąg właśnie ruszył, a pan poseł 
zatopiony był w rozmyślaniach pań 
stwowo-twórczych, gdy naraz ktoś 
szarpnął drzwi i na progu przedziału 
stanął poseł Cwaniakowski. 

— Dobry wieczór panu koledze! 
Pan kolega do domu? 


Posiłki wojskowe po przybyciu 
do Palestyny, zostaną podzielone 
na dwie grupy. Z chwilą wykry* 
cia grupy powstańców będzie ona 
otaczana kordonem wojskowym. 
W operacjach będą trały udziął 
samoloty i oddziały radjotelegra- 
ficzne, Wszyscy podejizani osob- 
nicy będą niezwłocznie  areszto- 
wani. 

Poseł Ikser wolno wycedził: „Do- 

Wojsko otrzymało instrukcje. bry wieczór”, poczem odpowiedział 
aby celem przywrócenia porządku pytaniem na pytanie: . ` 
w kraju nie stosowano pótśrod=ļ| „= Co znaczy do domu? A gdzie 
ków. my możemy jechać, jak nie do do- 

mu? A jak ja panu koledze powiem 
Ate- jadę ma zgromadzenie, to mi pam 

uwierzy? 

— Hu, hu, hu! — zaśmiał się po- 
sel Cwaniakowski, zdejmując palto 
wygodnie usadawiając się na 
wprost posła Iksera, — A co w sa» 

W sprawie trójstronnego układu | mej rzeczy, nie urządza pam wcale 
monetąrnego, Chamberlain wyra- | zgromadzeń, wieców? 
zit nadzieję, że zrównanie pary-| = A pan zwołuje wiece poselskie? 
tetów będzie stanowiło krok na — Raz, drugi próbowałem, ale 
przód, celem odbudowania stabi- | nikt poza służbą bezpieczeństwa nie 
lizacji międzynarodowego  syste-| przyszedł. Nie będę przecież gadał 
mu monetarnego. Mówca wyraził| do czterech ścian i do posterunko- 
zadowolenie, że współpracował: z | wego! 

Francją i Stanami Zjednoczonymi 
w tej sprawie. 

Chamberlain podkreślił z naci- 
skiem, że brytyjski program do- 
zbrojenia bynajmniej nie oznacza 
porzucenia idei Ligi Narodów : 
polityki zbiorowego bezpieczeń- 
stwa. 


— Więc po co pam mnie pyta? 
— Bo jest nakaz pracy w terenie. 


Rząd Stanów Zjednoczonych | 
przedłożył przedstawicielom dy- 
pada urzędy skarbowe przystąpić | plomatycznym narodów Ameryki 
mają do energicznej egzekucji nie łacińskiej projekt traktatu neutral. 
uiszczonych kwot daniny. ności, który po zaaprobowaniu go 
«W specjalnym okólniku Mini-|przez rzeczone narody, będzie 
stejum Skarbu podkreśla, że bez- przedstawiony do rozpatrzenia 
względnie nie należy dopuszczać | konferencji panamerykańskiej, roz 
do powstawania zaległości w nad- | poczynającej się w dn. 1 grudnia 
zwyczajnej daninie majątkowej, |w Buenos Aires. Projekt przewi- 

(Press). |duje, że sygnatarjusze traktatu 
zobowiązują się do pokojowego 
regulowania wszelkich wynikają- 
cych między nimi zatargów, zaś 
na wypadek wojny uznaje prawo 
państw neutralnych do zreduko- 
terji dzięki czemu stosuje się je w| wania obrotów handlowych ze 


daży broni i amunicji stronom wo- 
jującym i embargo finansowe wo- 
bec obu stron ma być obowiązu- 


nia: Magister Wolski, Warszawa 
Złota 14. 


przy skierozie, artretyzmie reumatyzmie, wyczerpaniu, cierpieniach dróg 
oddechowych. Sprzedaż w aptekach I skladach zpteczn. po ł. 2.80 za flakon 


dzień pracy (4-ty i nawet 3 dni w 
tygodniu w fabrykach cygaro- 
wych). 

Związek wystąpił z żądaniem 
przyznania jednorazowej zapomo- 
gi po 100 złotych na osobę na za- 
kupy zimowe. Walka o ten postu- 
lat jest w toku. 

Tytoniowcy myszą wciąż wal- 
czyć przeciw nadmiernym normom 
pracy i o hygieniczne urządzenia 
na fabrykach. 

Solidarność jest potężną siłą. 
Daje ją zwarta i świadoma awan- 
garda robotników— Związek Kla- 
sowy. 

Ziazd omówi prace ubiegłe oraz 
ustali linję dalszego postępowa” 
mia i walki. Życzymy mu imieniem 
redakcji pożytecznych dla tyto- 
niowców i dla całej klasy robotni- 
czej wyników. 


SOK CZOSNKU 
OWSKIEGO 


Warszawa Miodowa 14 te! 54299 


-Kkódź 


— W terenie, w śmerenie.. Czy 
pan wie,'eo to jest teren? Terén to 
ziemia. My wsżyscy leżymy w tere- 
mie i to dość gleboko. To, co ja mam 
jeszcze pracować w terenie, kiedy ju 
leżę w terenie. Nawet u Hitlera niee 
boszczyków nie biorą do Arbeitsdien= 
stu. 

— Pan kolega zapewne rozżalony 
z powodu. ostatnich wyborów? 

«— Może mam się cieszyć? 

— Nie rozumiem, jak to mogło 
się zdarzyć, żeśmy ani jednego mam- 
datu mie otrzymali. Gdzie podziały 
się głosy, które otrzymaliśmy przed 
rokiem? Bądź co bądź 25% uprawa 
nionych. głosów otrzymaliśmy, 

— Zdewaluowały się. Pieniądz mow 
że: się” zdewaluować, a glosy mie? 
Chciałbym tylko wiedzieć, który Ko» 
pernik nazwał naszą listę „Narodo« 
wo - Chrześcijańskim Frontem Row 
botniczym', Narodowcy nie głosowali 
z powodu „frontu robotniczego", g0- 
cjaliści — z powodu narodowego”, 
a Żydzi—z powodu „chrześcijańskie= 
go“. Więc kto miał głosować? Mnie 
się pytają, jak ja się czuję w tym 
nowym Sejmie? Ja wogóle się nie 
czuję. 

— Panie kolego, nas już czują. 

— Powiadają, że pobieramy zbyt 
duże diety. Uważam, że za mało po- 
bieramy. Każdy urzędnik musi słu= 
chać jednego ministra, ministra swe= 
qo resortu, a my wszystkich minie 
strów wszystkich resortów. 

— Ministrów? Referentów powiedz 
pam. 

— Tem gorzej, A co się tyczy zem 
szłorocznych wyborów, to jeszcze do 
tychczas nie wiem, czy nas wybrali 
nast wyborcy, czy też nie było tak, 
że pana kolegę do tego sejmu wy- 
bràli Żydzi, a mnie antysemici. 

— Jak Boga kocham, może to być; 
bo żaden z moich przyjactół nie przy” 
znaje się do tego, że mmie wybierał 
do tego Sejmu. Może to być. : 

Pociąg wjeżdżał na stację. Dialog 
był skończony. 

ULTIMUS. 


Nie będzie wojen! 


ale tylko na terenie obu Ameryk 


jące dla sygnatarjuszy traktatu. 
Wyjątek stanowi wypadek, gdy 
państwo amerykańskie wciągnięte 
jest w wojnę z państwem nieame- 
rykańskiem. 


Zwolnienie z Berezy 


Z obozu odosobnienia w Bere- 
zie Kartuskiej zwolniony został 
działacz Stronnictwa Ludowego, 
włościanin Stanisław Nita ze wsi 
Szczurowice w pow. brzeskim (Ma 
łopolska). 

P. Nita jest wiceprezesem za- 
rządu powiatowego Stronnictwa 
Ludowego w Brzesku. Do obozu 
odosobnienia w Berezie Kartuskiej 
zesłany został dnia 24 sierpnia. 

(Press). 


Tani 


Kapłan katolicki o tragedji Hiszpanii 


Mowa radjowa księdza Leokadio Lobio, wygłoszona z rozgłośni madryckiej 


Otrzymaliśmy wczoraj tekst do- 
słowny mowy, którą wygłosił przez 
radjo madryckie ksiądz Leokadio 
Lobio. Ta mowa była powtórzona 
przez tłómaczy we wszystkich 

językach świata cywilizowanego, 
tak samo i w języku polskim, Ko- 
mentarzy tu nie potrzeba. Tekst 
powtarzamy dosłownie, bez jakich 
kolwiek zmian i opuszczeń, Red. 

Katolicy Hiszpanji i świata, 
bracia w Chrystusie i wszyscy 
ludzie dobrej wolil 

Jestem księdzem katolickim i 
jestem Hiszpanem. Jestem w 
kontakcie ze Stolicą Apostolską 
i z mym nieobecnym chwilowo 
w Madrycie prałatem. Nigdy nie 
bviem przez kościół z powodu 
mych przekonań lub doktryn na 
pominany lub przestrzegany. U- 
rząd kierownika dusz ludzkich 
sprawuję od przeszło 18 lat, a 
wiele lat spędziłem w robotni- 
czych dzielnicach Madrytu, za- 
wsze w zażyłych i serdecznych 
stosunkach z ludem madryckim, 
dzieląc cierpienia i radości jego 
bytu. 

Wiedzcie katolicy świata, że 
przemawiam do Was przed tym 
mikrofonem nie po to, aby się 
przypochlebić komukolwiek, ani 
tez naskutek namowy ludzi, na- 
leżących do partji komunisty- 
cznej. W pierwszym wypadku 
postępowanie moje byłoby po- 
dłe, w drugim — byłbym tchó- 
rzem, Nie, przemawiam tutaj 
pełen wzruszenia, pełen szacun- 
ku, ale mówię z absolutną swo- 
bodą, absolutnie szczerze i świa 
dom całkowicie powagi i uro- 
czystości chwili. Pozdrawiam 
Was w imieniu kościoła, jego ka 
płanów i prałatów. Niech będzie 
Pochwalory! 

Kiedy chcemy w świetle roz- 
sądku spojrzeć na stosy ruin i 
kałuże krwi, które pokryły zie- 
mię hiszpańską, łzy przyciem- 
niają nam wzrok i krzyk rozpa- 
czy wyrywa się z piersi naszej. 
Wojna domowa, walka brato- 
bójcza nienawistna i brutalna le 
gla posępnym cieniem na Hisz- 
panji. Wojna, która zawsze jest 
przekleństwem, jest nim stokroć 
bardziej, gdy jest walką brato- 
bójczą. 

Ale któż rozpętał nad mym 
krajem ojczystym tę szaleńczą 
wichurę? Jak przedstawia się 
mnie, księdzu hiszpańskiemu, ta 
straszliwa chwila, nieznana do- 
tychczas w dziejach Hiszpanii? 
I co możecie uczynić dla nas 
Wy, katolicy świata, dla nas, 
którzy liczymy tylko na pomoc 
boską? 

Wyznaję i powtarzam, że je- 
stem przedewszystkiem synem 
ludu swego, że kocham naród 
swój z całej duszy i że gotów 
jestem oddać życie dla narodu 
swego. 

Mówią, że lud ten stał się nie- 
wierzący, że stał się pogański, 
że jest — słyszałem to na włas- 
ne uszy—hołotą i „kanalją mar- 
ksistowską”. Nie przeklinam, 
bo Ewengelja zabrania mi prze- 
klinać, ale oświadczam Wam, 
wojskowi hiszpańscy, którzy 
porwaliście za broń przeciw- 
ko ludowi memu, Wam, poli- 
tycy konserwatywni, którzyście 
wznieśli mur pomiędzy sobą a 
ludem swym, oświadczam Wam, 
że nie macie racji i że lud ten 
nie jest ani hołotą, ani kanalja, 
że lud ten był i zawsze pozo- 
stanie narodem prawym i do- 
brym. 

Że nie wierzą? że stali się po- 
$anami? że są marlsistami? A- 
leż wtedy obowiązkiem naszym 
i moim jest kochać ich postokroć 
więcej, szukać ich na drogach i 
ścieżkach życia, wyjaśniać im, 
że wszystkie ich słuszne żąda- 
nia są żądaniami chrześcijań- 
skiemi, jakkolwiek oni o tem 
nie wiedzą. 

Że porywają się przeciwko 
przestarzałemu, bezsensowne- 
mu i brutalnemu ustrojowi go- 
spodarczemu? Wiedzcie, że my 
ślę jak oni, bo kościół katolicki 
z dawien dawna tak myślał i ty] 
ko egoizm 


pauki naszych papieży. 


kazał zapomnieć nam| ' 


Ze żądają sprawiedliwości, że 
żądają, aby znikły lub zmuiej;- 
szyły się różnice między tymi, 
którzy posiadają wszystko, i ty- 
mi, którzy nic nie posiadają? 
Mają słuszność, a ponieważ słu- 
szność jest po ich stronie. więc 
powinni się upominać, żądać, 
wymagać i nawet narzuvić swą 
wolę. | 

Wtedy, gdy lud dopominał 
się swych praw, kiedy dopomi- 
nał się zmian, ogólnie za słusz- 
ne i za niezbędne uważanych, a 
mianowicie zmian w dziedzinie 
gospodarki wiejskicj, która po- 
za wszelkiemi innemi wadami, 
była jeszcze i zaniedbana i opu- 
szczona, kiedy żądał dostępu do 
wielkiego przemysłu, aby uczy- 
nić bardziej ludzkiemi warunki 
pracy, ażeby usunąć to, co Le- 
on XIII nazywał najbardziej nie 
nawistnem niewolnictwem, zam- 
knęliśmy uszy nasze, ofiarowu- 
iac okruchy w imię dobroczyn- 


ności: Była to ucieczka przed 
decyzjami, które dyktowały nam 
nasze chrześcijańskie sumienie, 
rozsądek i sprawiedliwość. 

Naturalny i logiczny fakt, że 
klasy upośledzone stały się re- 
wolucyjne i zaczęły przeciwsta- 
wiać wolę swą ustalonemu po- 
rządkowi rzeczy, wprowadził w 
zdumienie klasy posiadające, bo 
nie odpowiadał ich, tak bardzo 
subjektywnemu poglądowi na 
świat. 

Poco wprowadzać zmiany, 
kiedy nam jest dobrze i przyje- 
mnie? Chcieliby zachować bo- 
gactwa, przywileje, władzę nad 
światem i ludźmi i zamiast dą- 
żyć do stworzenia katoliakie- 
go, chrześcijańskiego porządku 
świata, który przywróciłby Hi- 
szpanyi jej historyczne i z trady- 
cji płynące wyczucie swobody i 
demokracii, spróbowano i osią- 
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serwatywnym i z reakcją pocho 
dzenia burżuazyjno - klasowe- 
go. 
Stało się nawet więcej. Mó- 
wiono tyle o prawie, o polityce, 
o mobilizacji wyborczej, że wie- 
lu katolików przejęło się tem i 
uznało za dogmat wyznanie wia 
ry faszystowskie i antyhiszpań- 
skie. Musimy ze wstydem przy- 
znać, że pojęcia tak chrześci- 
jańskie, jak wolność „równość i 
braterstwo, doktryny i ideały 
społeczne i gospodarcze o jak- 
najczystszem pochodzeniu chrze 
ścijańskiem, że żądania i postu- 
laty doskonale zgodne z naszą 
własną etyką używane są dzisiaj 
jako hasła rzekomo antychrze- 
ścijańskie. 

Tragicznem zakończeniem te- 
go stanu rzeczy i szczytem sza- 
leństwa było powstanie faszy” 
stów przeciwko narodowi hisz- 


gnięto połączenie katolików z| pańskiemu. Nie chcę upiększać 
organizacją o charakterze kon- | prawdy, a prawdą jest właśnie 


Wojna domowa w Hiszpanii 


w zwierciadle prasy mieszczańskiej i reakcyjnej 


Niejednokrotnie oświetlaliśmy 
już stanowisko naszej prasy bur- 
żuazyjnej wobec tragicznych wy- 
padków hiszpańskich. Stwierdza- 
liśmy, że kierując się ślepą niena- 
wiścią, lakieruje ona cały obóz 
rządowy na czarno, wybielając 
rokoszan i ich armię „narodową“. 
Prym pod tym względem dzierżą 
takie pisma, jak „Warszawski 
Dziennik Narodowy“ i „Mały 
Dziennik* z prasy warszawskiej, 
oraz „Ilustrowany Kurjer Codzien- 
ny“ z prasy prowincjonalnej. 

Ale uważny czytelnik nawet na- 
szej prasy mieszczańskiej może w 
niej znaleźć nie tylko symplistycz-- 
ne szkalowanie niemiłego jej obo- 
zu prorządowego w Hiszpanii, 
nie tylko „wiadomości“ o „bestjal- 
skim mordzie“ Unamuna, Bena- 
venta czy Romanonesa  (cieszą- 
cych się najlepszem zdrowiem), 
nie tylko informacje o „nieludz- 
kim okrucieństwie czerwonych ', 
lecz i głębszy pogląd na to, co się 
od z górą dwóch miesięcy dzieje 
w bros”7"j krwią Hiszpanii. 

Wileńskie „Słowo“, monarchi- 
styczny Organ St. Mackiewicza, 
pisze np. 

„Jest to woijna pogrobowców! 
Wodzem politycznym ruchu powi- 
nien być Calro Sotelo, wielka in- 
dywidualność hiszpańska, b. mi- 
nister finansów za czasów Primo 
de Rivery. Został zamordowany 
przed wybuchem, który organizo- 
wał i który nietylko w Hiszpanii, 
ale i w Paryżu, stanowił sekret 
poliszynela. Oto w końcu maja, 
jako o konspiracji, która położy 
kres republice, mówił w Paryżu 
Leon Daudet“. 

Konserwatywny „Czas* doszu- 
kuje się głębszych przyczyn tra- 
gedii hiszpańskiej, widząc je nie 
tylko w działalności „komunistów 
i wywrotowców': l 

„Głównymi czynnikami, które 
wywołały hiszpańską rewolucję, są: 
fatalna dysproporcja w rozdziale 
ziemi, Tóżmice rasowe ludności, 
obojętność t. zw. klas wyższych 
wobec narzucających się siłą rze- 
czy problematów społecznych i 
wreszcie rozprzężenie armji". 

„Chłop, przeważnie dzierżawca, 
jak w Europie przed uwłaszcze- 
niem — jest ciemny, ubogi i w 
sposobach uprawy roli mocno zaco- 
fany; to też obietnica uzyskania 
ziemi kosztem wielkich posiadaczy, 
rzucona dość nieopatrznie nietylko 
przez rewchucjonistów, ale tak- 
że przez radykałów, pchnęła zna- 
czną część włościan w objęcia 
czerwonego buntu“, (Należy pa- 
miętać, że pisze to organ' konser- 
watystów! (Przyp nasz). 

„Należy też stwierdzić, że wła- 
ściciele latyfundjów sami nie go- 
spodarują i mieszkają stale albo 
w wielkich miastach, albo zagra- 
nicą, mało się - troszcząc o losy 
swoich drobnych dzierżawców. To 
też jakikolwiek rząd istnieć będzie 
w przyszłej Hiszpanii, pierwszem 
jego zadaniem będzie rozwiązanie 
problematu: agrariego". 


I dalej o „Legii cudzoziemskiej *: 

„Legjoniści, to przeważnie wy- 
kolejeńcy, desperaci, ludzie nie 
mający nic do stracenia, gotowi 
bić się o każdą sprawę i pod każ- 
dym sztandarem, byle otrzymać 
wysoki żołd i dobre utrzymanie". 

O wojskach marokańskich: 

„Wojska marokańskie, złożone 

z tuziemców, to zwykli żołdacy, 

gotowi walczyć wszędzie, dokąd ich 

wyśle. rozkaz: dowództwa”. 

Tak to w zwierciadle „Czasu * 
wyglądają najbitniejsze formacje 
hiszpańskiej armii „narodowej“. 

Ale sięgnijmy do innego dzien- 
nika warszawskiego, bynajmniej 
nie grzeszącego sympatjami do le- 
wicy hiszpańskiej. 

Oto co czytamy w „Gońcu War- 
szawskim'': 

sLegjon  cudzoziemski, t. z. 

„Tercio“ — jest to najstraszniej- 

sza banda, jaką można sobie wy- 

obrazić. Pokazywali mi wsie, w 

których mieszkańcy, wiedząc, że 

opór jest daremny, sami wystrze- 


lali swe kobiety i dzieci, a potem 
popełniali gromadnie  samobój- 
stwa. 


W zdobytym Irunie wybito wszy- 
stkie rodziny komunistów, ` którzy 
schronili się do Francji". 

Pisze to człowiek, który nieco 
dalej wyznaje, że sympatje jego 
są po stronie powstańców. 

Podczas, gdy „Mały Dziennik“ 
np. utrzymuje, że Francja nie prze 
strzega neutralności i że przez 
granicę francusko - hiszpańską 
wciąż mają rzekomo przechodzić 
transporty, korespondent cytowa- 
nego przed cliwilą „Gońca War- 
szawskiego*, p. T. Kiełpiński, 
stwierdza w numerze z dn. 1-go 
b. m. wręcz odmienny stan rzeczy: 

„„Jak istotnie przedstawia się 
kwestja neutralności francuskiej? 
Przejechałem całe pogranicze od 
Cerbere aż do Irunu. Rozmawiałem 
na powyższy temat z setkami o- 
sób, najbardziej miarodajnych. 
Zresztą sam poczyniłem wiele ob- 
serwacyj. I mogę stwierdzić: wia- 
domości, jakoby rząd francuski wy 
stępował przeciwko własnej dekla- 
racji o neutralności, łamiąc ją na 
rzecz Madrytu — są niezgodne ze 
stanem faktycznym. Przez Irun nie 
szły żadne transporty broni, cho- 
ciażby z tego prostego powodu, że 
tor kolejowy zaraz za. rzeką jest 
wysadzony na dość znacznej prze- 
strzeni. W czasie walk była to 
linja frontu. Nieprawdą jest, aby 
pozwalano czerwonej milicji chro- 
nić się na terytorjum francuskie, 
by stwarzać w ten sposób dogodne 
warunki do powtórnego ataku. 

Wojska rządowe i oddziały czer- 
wonej gwardji rozbrajano natych- 
miast, skoro tylko przeszły grani- 
cę francuską. Co więcej. Odbiera- 
noim środki transportowe. W Hen 
daye, poza dworcem, znajduje się 
ogromny park automobilowy; naj- 
rozmaitszego rodzaju maszyny, 


oraz bolszewickim młotem i sier- 
pem. Są to auta zarekwirowane 
przez milicję, a odebrane na gra- 
nicy; po normalizcaji stosunków 
w Hiszpanji — wrócą znowu do 
Irunu. Obecnie pozostają w Hen- 
daye“. 


Garść tych cytatów z prasy 
mieszczańskiej daje nam pojęcie 
o tem; jakie jest źródło informacyj 
„Małego Dziennika, „Warsz. 
Dziennika Narod.“ i:t..p. organów 
o wypadkach hiszpańskich. Źró- 
dłem tem jest przeważnie... własny 
palec czcigodnych p.p. redakto- 
rów. 


Echa Gordon Bennetta'a 


Znakomici nasi lotnicy, kpt. Janusz 
i por. Brenk, opowiadają, iż po wy- 
lądowaniu w głębokiej tajdze, zna- 
leźli się w nielada opresji, ponieważ 
nie posiadali zapasów żywności. Roz- 
poczęli ciężką wędrówkę poprzez bło- 
ta i trzęsawiska Północy. W tej wal- 
ce z dziką i wrogą przyrodą, krzepili 
nasi dzielni lotnicy swe siły zapasem 
słodyczy, w które zaopatrzyła ich 
przezornie fabryka czekolady Fuchs. 
Po opadnięciu balonu zostały im tyl- 
ko 2 tabliczki czekolady, paczka bi- 
szkoptów i kilkanaście karmelków. 

Przewidujac długą wędrówkę, lot- 
nicy nasi bardzo skrzętnie obchodzili 
się z tą skąpą ilościa słodyczy, pod- 
trzymujących ich siły, tak że po 
5-ciu dniach wędrówki mieli w „za- 
pasie“ — jeden karmelek. 
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rowa, St. Napierski, M. Piechal, L. 


ment, St.. Salzman, G. Timofijeew, J. Tuwim, 
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to. Zaatakowali oni, bo prole- 
tarjat hiszpański, zrewolucjoni- 
zowany czy niezrewolucjonizo- 
wany, zachowywał się lojalnie, 
gotów powoli realizować to co 
nazwano programem „Frontu 
Ludowego', a co, w związku z 
okolicznościami i z chwilą, po- 
winno było zostać całkowicie u- 
znane przez katolików hiszpań- 
skich. 


Dziś wojna domowa doszła do 
zenitu, ale nie należy zapomi- 
nać, że początek jej spowodo- 
wali niezadowoleni politycy i 
wojskowi hiszpańscy. Broń, 
sprzęt wojenny, koszary, wszyst 
ko co należy z istoty swej do 
narodu, użyte zostało przeciw- 
ko niemu, i naród stanął we wła 
snej obronie. Odpowiedzialność 
więc, zarówno odpowiedzial- 
ność moralna, jak i materjalna, 
spada na tych, którzy wywołali 
wojnę domową, którzy oświad- 
czali prywatnie i publicznie, ko- 
rzystając z niezadowolenia 
wśród wojska, że problemat hi- 
szpański rozwiązać można tylko 
za pomocą broni,—na tych, któ 
rzy podniecali instynkty wojo- 
wnicze młodzieży, na tych, któ- 
rzy w szaleństwie swym okla- 
skiwali nieludzkie i brutalne re- 
presje, na tych, którzy wywoły- 
wali kryzysy gabinetów, bo nie 
uciekano się do kary śmierci na 


Nic też dziwnego, że, znalazłszy 
się u kresu swych trudów, wysłali z 
Moskwy do fabryki czekolady Fuchs 
pocztówkę, następującej treści: 


„Moskwa“ dn. 20.9.36 r. Dziękuje- 
my uprzejmie za wręczone nam przed 
zawodami Gordon  Bennett'a 1936 
czekoladę i cukierki, które w czasie 
naszej wędrówki po lasach Północy 
były dla nas szczególnie cenne. Łą- 
czymy serdeczne pozdrowienia 
Załoga balonu L. O. P. P., Janusz 
kpt., Brenk por.". 


Tak to słodkie wyroby Fuchsa, 
dzięki swej wartości odżywczej, ode- 
grały rolę ratowniczą w czasie przy- 
gody dzielnych naszych lotników, 
których ccalenia oczekiwał cały 
świat w wielkim niepokoju. (X). 


Legjon Młodych „Frakcja“ 


Z Komendy głównej Legjonu 
Młodych „Frakcji“ otrzymaliś- 
my następujący komunikat: 

W związku z notatką w „No- 
wem Państwie Pracy“ na temat 
podporządkowanie się ośrodków 
organizacyjnych p. Bociańskiemu, 
stwierdzamy: 

Poza trzema okręgami L. M,, 
które zgłosiły akces do Frakcji, 0- 
trzymujemy komunikaty z szeregu 
obwodów z całej Polski o wypo- 
wiedzeniu posłuszeństwa  „sana- 
cyjnej" Komendzie Głównej. Dla 
zobrazowania sytuacji w masach 
organizacyjnych przytaczamy cha- 
rakterystyczną rezolucję Okręgu 
Zagłębie: 

„Dnia 6.1X odbyło się w Czela- 
dzi zebranie delegatów trzech po- 
zostałych przy życiu w Zagłębiu 
obwodów L. M., na którym zapa- 
dia jednomyślnie następująca u- 
chwała: 


1) L. M. w Zagłębiu wypowia- 
da się przeciwko tezom programu 
hatiin apinaa nalagati tiaan aa Di hui a 
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politycznego Komendy Gł. (impe- 
rjalizm, nacjonalizm, przymusowe 
zwiazki zawodowe itd.); 

2) L. M. w Zagłębiu wypowia- 
da się przeciw decyzji Rady Głów- 
nej, włączającej organizację do 
tworzącego się obozu płk. Koca; 

3) L. M. w Zagłębiu stoi na 
gruncie ideologji antyfaszystow- 
skiej, stoi na gruncie wałki z obo- 
zem „sanacyjno* - endeckiej re- 
akcji; 

4) stoi na gruncie współpracy z 
organizacjami młodzieży socjalis- 
tycznej: na gruncie deklaracji 
„Frontu Młodej Lewicy Polskiej”, 
pragriąc, by ta jeszcze bardziej 
została skonkretyzowana; 

5) L. M. w Zagłębiu uznaje za 
jedyne dla siebie władze Legjonu 
Młodych Frakcji. 

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
na drodze, którą Obraliśmy, na 
drodze zdecydowanej walki z fa- 
szyzmem i jego objawami, na dro- 
dze solidarnej walki klasy robot- 
niczej, leży lepsza przyszłość nie- 
tylko naszego ruchu — leży lep- 
sza przyszłość naszego kraju“. 

Tak więc przedstawiają się 
wpływy „sanacyjnej” Komendy 
Gł L. M. W najkrótszym czasie 
opublikujemy dalsze akcesy ośrod 
ków organizacyjnych. 


LEGJON MŁODYCH FRAKCJA. 


|tach 'i despotyzmie, 


tych, którzy zapominając . całą 
historję i całą ideologję hiszpań-. 
ską ;rozpętali tę wichurę niena- 
wiści i gwałtów. 


„Nie zwyciężą! — woła na- `° 
ród hiszpański. I nie zwyciężą, 
bo nie mają za sobą ani spra- 
wiedliwości, ani rozsądku, bo 
przeciwstawili Chrystusowi Ma- 
hometa, śwałt—religji, faszyzm > 
— Hiszpanii. 


Nie lubię wojny, nienawidzę 
jej i przeklinam, ale zapewniam 
z całą świadomością, że radoś- 
nie przewiduję przegraną po- ` 
wstańców. Akcja ich niespra- 
wiedliwa była od początku, a w 
rozwoju swym jest wysoce nie- 
etyczna, f 


Kapłani hiszpańscy, księża i 
katolicy hiszpańscy, bracia z . 
Marokka, ludzie, którzy naraża- , 
cie życie swe na frontach hisz- 
pańskich, kocham Was wszyst- 
kich, bo jestem chrześcijaninem 
i księdzem i nie wolno mi mieć 
wrogów, jeno tylko przyjaciół. 
Jesteście braćmi mymi, jakkol- 
wiek morze nienawiści i gnie- 
wu, jakkolwiek otchłań bezden- 
na nas dzieli, Przywołuję Was 
do namysłu: Faszyzm czy to o- 
twarty, cz; to zamaskowany za- 
wsze jest antychrześcijański, po 
pierwsze dlatego, że propaśuje 
idee wszechwładzy państwa, po 
wtóre, bo opiera się na gwał- | 
wreszcie, 
bo religja katolicka uznaje je- 
dnostkę ludzką, a faszyzm ją 
zwalcza i niweczy. Okrucień- . 
stwa popełnione przez faszyzm 
w Hiszpanji są tego najlepszym 
dowodem. Wszak wiecie, że 
każda doktryna, która zaprze- 
cza boskiemu pochodzeniu je- 
dnostki, jest już przez to samo 
antychrześcijańską. 


Co za hańba i jaki ból! Nie 
chcę obrażać i nie chcę lżyć, ale 
$dv myślę o bezgranicznem tchó 
rzostwie tych, którzy przeciwko 
braciom swym, Hiszpanom, spro 
wadzili Maurów, - zaciskają - mi 
się pięści, i oczy, i mózg, i du- 
sza ma pełne są już nie łez, lecz 
krwi. Żądam ludzkości! Żądam, 
aby wojna pozostała w grani- 
cach prawa, żeby stała się bar- 
dziej ludzka, bardziej ludzka w 
całej swej grozie. 


A teraz wybaczcie mi aluzję 
osobistą, która nieważna, jako 
taka, może mieć jednak pewną 
wartość. Jestem synem skrom- 
nej i licznej rodziny, a gdy oj- 
czyzna zapukała do drzwi me- 
go domostwa, udałem się do 
Marokka, aby walczyć przeciw 
ko Maurom, a potem znów brat 
mój postradał życie tam, w A- 
fryce, Ziemia tamtejsza jest 
świętą dla mnie, bo spoczywają 
tam zwłoki mego brata. Później, 
w imię religji mej i jako jedyne 
zadośćuczynienie, które dać mo 
głem, nauczyłem młodego syna 
tamtej ziemi, który zapewne słu 
cha mnie w tej chwili aby cało- 
wał czoło matki mej, iak ja to 
w tej chwili czynię. A wy cóż 
czynicie? Do czego zdążacie? 
Kto nakazał wam postawić prze 
ciwko sobie braci Waszych i 
płatnych najemników z obcej 
ziemi? Czy nie widzicie, że rzu 
cacie posiew nienawiści, która 
pozostanie po Was, po Waszym 
gniewie, po Waszej bezsilności i 
po Waszym braku serca? Zrezy 
gnujcie z Waszego tryumfu, z 
Waszego wojennego zwycięstwa, 
bo Bóg nie jest z wami, a hi- 
storja wypowie się kiedyś prze- 
ciwko wam! 

Niech żyje Republika demo- 
kratyczna i niech żyje. naród hi- 
szpański! SBS 


„wyrządzonych szkód. Kto odrobi 


ST. 
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Dewaluacia franka a Polska 


Stałość waluty polskiej stała 


Suchy komunikat nie wystarcz- 


się nam świętością nad świętościa-| Nie wystarczy również argumen - 


mi. Jej podporządkowali kapłani 


tacja słowna, chociażby towarzy- 


pieniądza wszystko w Polsce, i| szył jej najczarowniejszy uśmiech 


nędzę mas wsi, oraz miast, i na-|i piękne 
niepodległo-| już bywało i nie zawsze szło w 
Nie baczono na to, jak wiel-| parze z rzeczywistością. Potrzeh 


wet bezpieczeństwo 
ści. 


frazesy. Wszystko to 


kich ofiar wymaga kilkudziesięcio|ne są argumenty kalkulacji, dla- 


procentowa zniżka cen, jaki chaos| czego Polsce opłaci się 
przy tem powstaje, jak silnie za-| opłaci dewaluować złotego. 
tempo życia | nastrój to mało. 


hamowane zostaje 


lub nie 
Sam 
Nastrój wierno- 


gospodarczego. Pieniądz był waż-| ści dla kursu waluty, nastrój oba: 


niejszy od człowieka. Podczas, 


wy przed atakami np. płk. Matu- 


gdy kraje bogatsze od Polski, boj szewskiego, jutro może się prze- 
najbogatsze kraje świata, cofały| rodzić w dawny nastrój naśladow 
się przed ogromem ofiar, związa-| nictwa, okraszonego pięknemi sło- 


nych z konsekwentną deflacją, i| wami 


chętnie godziły się na pewne stra- 


o samodzielności decyzji, 
lub w nastrój obawy przed kimś 


ty w kapitałach, dobrowolnie na| o poglądach wręcz przeciwnych 
siebie przyjęte. Polska, nie posia-| poglądom p. Matuszewskiego. 


dająca prawie wcale kapitałów, 


poszła cięższą i niebezpieczniejszą | jakiegoś 
Poprostu nie chcieli ów-| nie tyle można wierzyć, lecz któ 


drogą. 


Innemi słowy ludzie oczekują 
uzasadnienia, któremu 


cześni kierownicy rządów, gospo-| remu nie można nie "ierzyć. Uza- 


darczych Polski zrozumieć, 


że| sadnienie takie musi uwzględnić 


podtrzymanie tętna pulsu gospo- | następujące zagadnienia 


Obecna sytuacja gospodarcza 


istotnej poprawy 


darczego jest dla chorego kraju 
jednako ważne, jak podtrzymanie 
tętna pulsowania krwi u chorego 
człowieka. 


Nie tu miejsce dla dociekań na 
temat przyczyn popełnionych błę- 
dów. Fakt tylko, że zapłaciliśmy 
za nie niezmiernie słono i nauka 
życia była bardzo gorzka. Miarą 
poniesionej klęski, najbardziej 
chyba przemawiającą do zrozu- 
mienia tych, z ramienia których 
polityka taka była uprawiana, jest 
konieczność rozmów o pożyczce 
zagranicznej, prowadzonych przez 
Gen. Inspektora Sił Zbrojnych, 
gwoli zabezpieczenia obronie kra- 
ju nowoczesnego uzbrojenia. 
Przecież poprzednie kierownictwo 
czy to Ministerjum Skarbu w o- 
sobie płk. Matuszewskiego, czy 
to Ministerjum Przemysłu i Han- 
dlu w osobach płk. Prystora i gen. 
Zarzyckiego, albo motoryzacji 
kraju przez generała Neugebauera 
1 płk. Maiera, powołane zostało 
specjalnie w tym celu, aby zabez- 
pieczyć potrzeby obrony Państwa. 
Ale nawet tego celu nie dopięto. 
Generalny Inspektor musi osobi- 
ście odrabiać chociażby cząstkę 


inne szkody? 


Rekryminacja ta jest konieczna 
poto, aby dowieść ink zawodną 
rzeczą w życiu gospodarczem jest 
system komenderowania i autory 
tetu silnej ręki. Nie można ma- 
szynie parowej nakazać wykony 
wanie większej pracy, odbierając 
jej opał i parę. Rzecz to obojęt- 
na kto będzie komenderował. Z ży- 
ciem gospodarczem sprawa ma się 
podobnie. Nie autorytet silnej 
ręki zdolny jest skłonić je do wy 
siłków, lecz tylko impulsy zgodne 
z jego konstrukcją i sposobami 
funkcjonowania. Kto chce uzy. 
skać wpływ na życie gospodarcze 
musi je przedewszystiiem znać, a 
wtedy będzie sięgać do argumen- 
tów takich, jakiemi życie to się 
kieruje, do argumentów wymowy 
cyfr, do kalkulacji. Obowiązuje 
to zawsze, obowiązuje i teraz w 
chwili dewaluacji franka. 


Posiadacze kapitałów w Pol. 
sce pytają się obecnie, kogo mo- 
żna, kogo należy i nie należy, czy 
Polska pójdzie śladem Francji 
Szwajcarji. Polska uprzednio bez 
sensu naśladowała te kraje. Czy 
uczyni to znowu? Czynniki rzą- 
dowe dały suchą odpowiedź, nie- 
mal w tonie komendy, że nie my- 
ślą odstąpić od obrony obecnegr 
kursu złotego, 

Nie usunęło to obaw. Kapitali- 
ści rozumują, że i opinje rządów 
bywają zmienne i rządy same się 
zmieniają. W gruncie rzeczy ma- 
ło ich obchodzi, kto rządzi w da- 
nej chwili, lecz tylko jak rządzi. 
To, że chwilowy minister ma ja- 
kiś pogląd, którego broni, nie wy- 
łącza bynajmniej, że jego następ- 
ca będzie innego zdania. To też 
nie o zdanie ministrów chodzi, lecz 
o to, dlaczego oni mają takie lub 
inne zdanie, o argumenty. Jeżeli 
ministrowie zdołają udowodni, 
że racja gospodarcza Polski rze- 
czywiście wymaga utrzymania o- 
becnego kursu złotego i że istnieją 
dostateczne środki do prowadze- 
nia takiej polityki, to wtedy kapi- 
taliści przestaną. się bać niespo- 
dzianek. 


a PE W R O Z 0 


r T E T R O Z O ZA 


1) Wiadome i zrozumiałe jest. 
że obniżenie kursu waluty może, 
ale nie musi wywołać zwyżki cen 
w Polsce. Jeżeli na rynku będzie 
mało zapasów, zwyżka taka bar- 
dzo łatwo nastąpi. Jeżeli zapa. 
sów jest dużo, a kupcy i przemy 
słowcy muszą sprzedawać, aby 
uzyskać pieniądze na płacenie kre- 
dytów i podatków, to zwyżka cen 
nie nastąpi tak łatwo. Jeżeli za- 
tem chcemy się dowiedzieć „jaki 
dewaluacja wywoła wpływ na ryn- 
ku cen, musimy zbadać, jak wiel- 
kie są zapasy towarowe w kraju 
i jak wielkie jest zadłużenie przed: 
siębiorców. 

Z zapasami bywa różnie. Kiedy 
Anglia obniżała kurs ¿wej waluty, 
w Polsce zapasy były bardzo du- 
że i bez obawy o zwyżkę cen mo- 
gliśmy pójść śladem  Anglji i 
zaoszczędzić sobie wielki upa 
dek gospodarczy, wywołany chao 

|sem deflacji. Nikt z rządzących 
wówczas nie rozumiał sensu po- 


sunięcia angielskiego i niektórzy 
wierzyli nawet w powrót funta do 
pełnej dawnej wartości. 

Później składy fabryk i kupców 
zupełnie opróżniły się z zapasów 
i każda zmiana kursu polskiej wa 
luty mogła i prawdopodobnie mu- 
siałaby wywołać wielką zwyżkę 
cen. Jak jest obecnie — niewia- 
domo. Polska nie prowadzi bie- 
żącej statystyki zapasów nawet w 
dziedzinie tych towarów, któryc” 
przywóz jest zabroniony. „Szczy- 
ty“ nie lubią widocznie wiedzieć 
dokładnie, wolą zgadywać. Bez 
zorjentowania się w wielkości za- 
pasów na rynku nie można jednak 
w tej chwili powziąć logicznej de- 
cyzji o tem, jaki kurs złotego jest 
dla Polski najlepszy. 

2) Jeżeli bowiem niektóre kraje 
obniżały kurs swoich walut, i kra 
jów tych jest coraz więcej, to dzia- 
ło się to w tym celu, aby ceny 
swoje bez chaosu prędko do- 
stosować do poziomu najniższych 


cen światowych. 
su waluty ma zatem tylko wtedy 
sens, gdy ceny towarów nie ska- 
czą w takim samym lub większym 
stosunku w górę. Polska nie sta 
rała się poprzednio uniknąć chao- 
su i ma go w całej pełni, nie osią 
gając niskich cen Światowych. 
Teraz stoimy przed pytaniem, 
czy przez obniżenie kursu złotego 
uda się nam zejść z cenami, czy 
też jeszcze raz wywołamy u sie- 
bie nowy chaos. 

Trzeba znać wpływ zmiany kur 
su złotego na ceny lub conajmniej 
trzeba mieć jakieś podstawy dla 
przewidywań. Ale i to nie wy- 
starczy, Trzeba się jeszcze zorjen- 
towaąć, czy obniżka cen polskich 
wywoła wzmożenie wywozu i jak 
wielka będzie wartość tych ko- 
rzyści w przeliczeniu na złote w 
bilansie handlowym. A więc mu- 
simy zbadać czy na skutek obni- 
żenia złotego polskiego i cen pol- 
skich polski wywóz można będzie 


a warunki 


Bilansu dobiegającego końca se 
zonu r. 1936 nie można jeszcze w 
pełni przeprowadzić. Niemniej je- 
dnak pewne wnioski dadzą się już 
teraz wyciągnąć z obserwacji let- 
nich miesięcy r. b 

Rok 1936 przyniósł niezaprze- 
czenie pewną poprawę gospodar- 
czą. Zacznijny od produkcji prze- 
mysłowej. Wskaźnik tej produkcji 
od paru miesięcy kształtuje się na 
poziomie powyżej 71 (wobec 1928 
r. = 100). Nie jest to zbyt wielki 
sukces, skoro już w r. 1935 pro- 
dukcja światowa dobiegła stanu z 
przed kryzysu (93 wobec 1928 = 
100, a wraz z ZSSR. = 106). W 
każdymbądź razie jest to wyraźny, 
choć nieznaczny ruch wzwyż. 

W jakich działach przemysiu 
przejawia się poprawa? Zacznijmy 
od górnictwa i hutnictwa. 

Górnictwo węglowe pozostaje 
poza zasięgiem poprawy. Wydo- 
bycie jego wyniosło przez pierw- 
sze osiem miesięcy r. b. 17.868 tys. 
ton wobec 18.143 tys. w r. ub. Po- 
zostaje to w związku z pogorsze- 
niem sytuacji wywozu, gdyż zbyt 
w kraju był nawet nieco wyższy. 

Hutnictwo żelazne jest objęte 
ruchem wzwyż. W porównaniu z 
okresem I — VIII 1935 w r. 1936 
zaznacza się wzrost produkcji że- 
laza z 246 na 368 tys. ton, stali — 
z 639 na 734 tys., wytworów wal- 
cowanych — z 454 na 532 tys. ton 
Wywóz naogół zmian nie wyka- 
zał; nastąpił wzrost zbytu w kra- 
ju. 

Przemysł naftowy pogrążony 
był w głębokiej depresji. Stan ten 
wywołany jest zarówno przyczy- 
nami naturalnemi (mniejsza wydaj 
ność szybów), jak i gospodarcze- 
mi — (spadek spożycia nafty na 
wsi, benzyny — dla celów moto- 
ryzacyjnych), Produkcja naogół 
kształtuje się wciąż nisko, ale wi- 
dać już pewną poprawę, zbyt na- 
fty wyniósł w okresie I — VIII r. 
b. 83 tys. ton, wobec 85 tys. w r. 
ub., zbyt benzyny wyzrósł z 79 wo 


; | bec 74, co pozostaje w związku z 


pewnem zwiększeniem się motory- 
zacji (a raczej ustaniem demoto- 
ryzacji). 

Nim przejdziemy do przemysłu 
przetwórczego — pragniemy wska 
zać na podstawę wspomnianego 0- 


żywienia. Jest nim wzrost ruchu bu 


dowlanego, którego wskaźnik wy- 
niósł 62 dla Il-go kwartału r. 1936 


Czas to pieniądz! 


Gotując na gazie, 
oszczędzasz 
nie tylko 
na koszcie paliwa 
lecz 


i na czasie 


aa AnOlity ani pod względem róż- 


(przeszło 67 przeciętnie w r. 1930, 
42.6 w r. 1931, 32 w r. 1932). Ró- 
wnież ożywiły się nieco inwesty- 
cje maszynowe (czerwiec 39.2 wo 
bec 31.1 w lipcu r. ub.; wszędzie 
wzięty jest za podstawę r. 1928). 
Nie wolno też zapominać o wpły- 
wie inwestycyj publicznych. Nic 
dziwnego, że poprawa zaznacza 
się przedewszystkiem w tych dzia- 
łach przemysłu, które pracują na 
potrzeby inwestycyjne. Ogólny 
wskażnik inwestycyj wynosił w 
II kw. 52.8 (45.7 proc. w 1935 r.). 

Dość spojrzeć ha następującą ta 
belkę „zaczerpniętą z tablic Instytu 
tu Badania Konjunktur, a zawiera- 


wanych robotniko - godzin w lip- 
cu 1935 — 1936 (1928 = 100). 


Przęmysły 1935 1935 
metalowy i maszyn 65.8 78.2 
chemiczny 88.5 95.1 


74.2 
75 
30.6 
68.7 71 
58.9 


mineralny 
drzewny 
budowlany 
włókienniczy 
odzieżowy 
spożywczy 64.2 69.7 
papierniczy 93 100.8 


Największa poprawa występuje 
w przemysłach wytwarzających 
materjały na inwestycje. 

Byłoby przesadą twierdzić, że 
na rynku pracy r. b. przyniósł ja- 
kiś przełom. W sierpniu r. b. by- 
ło wciąż jeszcze 269 tysięcy bez- 
robotnych zarejestrowanych. Wska 
źnik zatrudnienia wynosił w lipcu 
78 wobec 72.8 przed rokiem (100 
= 1928). Liczba zatrudnionych w 
przemyśle przetwórczym wzrosła 
w ciągu roku (od lipca 1935) z 
422 na 462 tyisące. W górnictwie 
zaznaczył się niewielki wzrost z 
91 na 92 tys., w hutnictwie — z 38 
na 41 tys. Wciąż jeszcze uderza 
wysoki odsetek (29.6%) częścio- 
wo zatrudnionych w przemyśle 
przetwórczym. 

Trudno również mówić o prze- 
łomie w sytuacji rolnictwa. Co 
prawda nie zaznaczył się w r. b. 
pożniwny spadek zbóż, nastąpił 
pewien wzrost zbytu towarów, do 
tyczących specjalnie wsi (nawozy 
sztuczne, maszyny rolnicze i t. p.), 
ale nie wolno zapominać, że jesz- 
cze w Il-im kwartale r. b. spożycie 
rynkowe wsi wyniosło zaledwie 
połowę stanu z r. 1928. 

Handel zagraniczny wykazuje 
wzrost obrotów, zwłaszcza — po 
stronie przywozu. Wobec tego 
wystąpiło naogół zmniejszenie do- 
datniego salda w obrotach (prze- 
wagi wywozu nad przywozem), a 
w sierpniu wystąpiło saldo ujem- 
ne. t 

Jeśli chodzi o sytuację na ryn- 
ku pieniężnym, nie wolno zapomi- 
nać o sytuacji, która poprzedziła 
wprowadzenie zarządzeń dewizo- 
wych: odpływ wkładów w insty= 
tucjach kredytowych, ucieczka od 
pieniądza, znaczny spadek rezerw 
Banku Polskiego. Od maja zazna- 
cza się pewna poprawa na rynku 
pieniężnym. Jak stwierdza Bank 
Gospodarstwa Krajówego w ostat- 
nich miesiącach — ruch wkładów 
był naogół zwyżkowy, ale nie był 


— nn 


jącą porównanie liczby | kryzysu. 


nych rodzajów wkładów, ani — 
różnych rodzajów instytucyj, 

Z jednej strony wycofywano ka 
pitały na zakupy (głównie z lokat 
oszczędnościowych), z drugiej stra 
ny wobec przewagi interesów go- 
tówkowych w ożywieniu obrotów 
— wzrastały rezerwy przedsię- 
biorstw na rachunkach bieżących i 
czekowych. Natomiast nie widać 
ożywienia operacyj kredytowych. 

x k 
x 


W tym stanie rzeczy trudno 
przypuszczać, by samoczynny ruch 
inwestycyjny mógł w sezonie r. 
1937 odegrać rolę decydujacą w 
Popra- 
wa rentowności jest niewątpliwa 
i pierwsze objawy czynienia przez 
przemysł prywatny nowych inwe- 
stycyj już się zaznaczają. Ale pro- 
ces ten nie może w obecnych wa- 
ruakach wystarczyć. Zwłaszcza, że 
jesteśmy nadal 
pieniądza... 

Mówiąc o poprawie syttacii pa- 
miętać należy o następujących 7a- 
gaanieniach. 

I nadal decydujące znaczenie 
mieć będą plany inwestycyjne 
Rządu, zwłaszcza, że tylko Rząd 
może zaopatrzyć kraj w nową a- 
paraturę gospodarczą (drogi. mo- 
sty, linje kolejowe, elektryfikacja, 
roboty wodne, inwestycje rolne, 
jak: chłodnie, rzeźnie, nrzetwór- 
nie rolne itp.), bez czego niespo- 
sób pomyśleć o rozwoju gospo- 
darczym Polski. 

Poprawa gospodarcza 
mieć swój odpowiednik we wzro- 
ście płac i zarobków, w reformach 
społecznych (jak skrócenie czasu 
pracy), w przebudowie gospodar- 
ki rolnej . (upełnorolnienie gospo- 
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darstw karłowatych, w zniesieniu 
przestarzałych metod pośrednic- 
twa. 

Ponadto poprawa ta wymaga 
pewnych zmian w organizacji prze 
mysłu. Przemysł przetwórczy, 
zwłaszcza średni i drobny, zwłasz- 
cza rzemiosło — nie mogą pozo- 
stać bezkarnie na łasce i niełasce 
karteli wielko - przemysłowych. 
Tem samem podstawowe (kluczo- 
we) gałęzie przemysłu muszą być 
ujęte w karby. kontroli. społecznej. 

Te i temu podobne postulaty 
mieszczą się w uchwałach dziesiąt 
ków kongresów, narad, konferen- 
„cyj robotniczych, «rzemieślniczych 
it. p. W tym wypadku można 
śmiało powiedzieć, że „vox popu- 
li—vox Dei“ (głos ludu jest gło- 
sem Boga). (W). 


d'ń naukowych, wiele 
chorób powstaje z zaka- 
żeń nrochodzących ze 
schorzałych zębów i jamy 
ustnej. Pasta do zebów 
„OSSAN** z przepisu 
D-ra Zapałowicza usuwa 
te niebezpieczeństwa 
przez swe odkaża ące 
właściwości, wybiela zę- 
by i umacnia dziąsła. 


FR najnowszych ba- 
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Zakaz wznowienia 


partji socjalistycznej w Jugosławii 


„Przed miesiącem komisja orga- 
nizacyjna, zajmująca się opraco- 


waniem programu i statutu socja- 
listycznej partji robotniczej Jugo- 
sławji, przesłała ministrowi spraw 
wewnętrznych  Koroszcowi 


oba 


strowania. 


swe projekty do oceny i zareje- 
W. drugiej 


połowie września 
przywódca socjalistów  jugosło- 
wiańskich, tow. -Zivko Topalo- 
wicz, otrzymał zawiadomienie, że 
Rząd nie przyjmuje do wiadomo- 
ści zawiadomienia o rejestracji i 
zabrania wznowienia partji socja- 
listycznej. 

Jednocześnie najwyższa instan- 
cja prasowa w Jugosławji, biuro 
prasowe przy prezydjum Rady Mi- 
nistrów wydało zarządzenie, że 
prasie o zakazie tym nie wolno pi- 
sać. Opinja publiczna Jugosławii, 
poza wtajemniczonymi polityka- 


|] mi, nic o tym zakazie nie wie. 


Obniżanie kur- | zwiększyć tak bardzo, że pokryja 


on nie tylko zapotrzebowanie na 
większą ilość złotych na opłacenie 
przywozu, ale również czy pò- 
wstanie jeszcze znaczna jakaś 
nadwyżka, która ożywi tempo pol- 
skiego życia gospodarczego. 

Odpowiedź na to pytanie wy- 
maga  przedewszystkiem  znajo- 
mości polskich traktatów handlo- 
wych z zagranicą, gdyż one to 
zawierają postanowienia, określa- 
jące rozmiary naszych możliwości 
wywozowych. 

3) Zwyżka cen może powstać 
nie tylko na skutek braku zapa- 
sów i gry spekulacyjnej, która 
Berezy się nie boi. Zwyźżka cen 
grożi także ze strony przywozu. 
Jeżeli obniżymy kurs złotego, bę- 
dziemy musieli za towary zagra- 
niczne płacić więcej złotych, niż 
dotąd. Pytanie więc. jak się to 
odbije na cenach polskich i na 
polskim wskaźniku kosztów utrzy- 
mania. 

4) Wiemy, że przez obniżkę 
walut tych krajów, które są na- 
szymi wierzycielami, długi nasze 
możemy spłacać mniejszą, niż 
dotychczas ilością złotych i że po 
obniżeniu kursu złotego trzeba 


będzie znowu płacić więcej zło- | 


tych. Wiemy jednak, że w grun- 
cie rzeczy długi płacimy nie zło- 
temi, a zarobkami z wywozu. Łat- 
wość płacenia długów nie zależy 
od ich wartości w złotych, lecz od 
łatwości wywozu towarowego z 
Polski, aby otrzymać waluty na 
zapłacenie „tych długów. Trzeba 
obliczyć co możemy tu stracić lub 
zyskać przez obniżenie kursu zło- 
tego. 

5) Wiemy, że nawet gdyby nie 
było możliwe poważne zwiększe- 


nie wywozu przez obniżenie kur» , 


su złotego, to jednak w wypadku 
obniżenia cen polskich możnaby 
zaniechać premjowania wywozu z 
Polski, bądź to przez różne kar- 
tele i syndykaty, sprzedające dro- 
go w Polsce i tanio zagranicą, 
bądź przez różne fundusze spes 
cjalne. Trzeba więc obliczyć ile 
przy różnych kursach złotego 1 
przy odpowiedniem obniżeniu cen 
możnaby zaoszczędzić na pre- 
mjach wywozowych. 

6) W końcu obniżka kursu zło- 
tego mogłaby mieć wpływ na wiel 
kość kredytu emisyjnego, aczkol- 
wiek do tych samych rezultatów 
możnaby łatwiej dojść przez zmia- 
nę statutu Banku Polskiego w za- 
kresie postanowień o minimalnym 
pokryciu waluty polskiej. 

Z wyników  przekalkulowania 
wszystkich tych rzeczy trzeba do- 
piero sporządzić bilans strat i zy+ 
sków, jakich się można sęodzie- 
wać na wypadek dewaluacji zło- 
tego w chwili obecnei lub nieda- 
lekiej. Wtedy można będzie się 
zorjentować, czy dewaluacja nam 
się opłaca. 

Różni ludzie nagabują mnie py- 
taniami, czy Polska pójdzie śla- 
dem Francji. Jestem optymistą i 
chcę wierzyć, że minęły czasy 
traktowania tych spraw uczucio- 
wo i przez naśladownictwo. Dla- 
tego odpowiadam, że czekam o0- 
głoszenia kalkulacji bilansu strat 
i zysków ewentualnei dewaluacji 
złotego i wtedy będę mógł odpo- 
wiedzieć.  Żadnym  oświadcze- 
niom bez kalkulacji nie ufam, i 
brak kalkulacji uważam za czyn= 
nik bardziej niepokojący, aniżeli 
nawet sama dewaluacja. 

Kwestja spokoju lub niepokoju 
kapitalistów i kwestja, jak długo 
niepokój będzie trwał pozostawia 
swoje silne piętno zarówno na 
rynku pracy, jak i na rynku cen. 
Dlatego masy pracujące są w 
kwestji dewaluacji lub stałości 
kursu złotego nie mniej zaintereso 
wane od kapitalistów. Różnica po- 
lega tylko na tem, że krótkowzrocz 
ny kapitalista pyta się, czy poli- 
tyka zmniejszy lub zwiększy war- 
tość jego kapitałów, masy pracu- 
jące zaś pytają, czy polityka przy* 
śpieszy lub zwolni ogólne tempo 
ruchu życia gospodarczego. 

Ponieważ jednak kalkulacja 
wymaga kilku tygodn: pracy, a 
niepokój kapitalistów może wy- 
wrzeć różne skutki gospodarcze, 
nawet w tak krótkim czasie, do 
rzeczy tej powrócę jeszcze w 0- 
sobnym artykule. 

WŁADYSŁAW DIAMAND. 


Skarby na dnie oceanu 


Str. 5 


Fale pochłoneły skarby wartości dziesiątków miljardów 


Po ostatniej eskapadzie kapita- 
na jednego z angielskich statków 
rybackich, który udał się na po- 
szukiwania skarbów legendarnego 
„króla piratów* Atlantyku, nie 
słychać jakoś nic o nowych wy- 
prawach po „złote runo“, spo- 
czywające na dnie mórz. 


Jak obliczono, wartość wszy- 
kich skarbów pochłoniętych przez 
morze wynosi około 20 miliardów 


złotych. 


SKARB SŁYNNEJ ARMADY 
HISZPAŃSKIEJ 


Największym z pośród nich jest 
skarbiec słynnej hiszpańskiej Ar- 
mady, która w sile 160 okretów i 
30.000 załogi wyruszyła w 1582 r. 
z Lizbony na zgniecenie potęgi 
morskiej Albjonu. Burza zagnała 
okręty na skaliste wybrzeża. Po- 
chłonęło je morze zanim jeszcze 
armaty przemówić zdołały. Mię- 
dzy zatopionymi okrętami znajdo- 
wał się okręt admiralski „Dulque 
de Fiorencia" z kasą wojenną. 
Wartość zatopionych pieniędzy 
obliczono na około 1320 miljonów 
złotych. „Dulque de Florencia“ po 
ważnie uszkodzony zdołał jeszcze 
dotrzeć do zatoki Tobermory na 
wybrzeżu szkockim i tam zatonął. 
Od 350 lat olbrzymi skarb spoczy 
wa na dnie morza. Mimo kilka- 
krotnych prób nie udało się do- 
aychczas wydobyć skarbu. Czasem 
burzliwe morze wyrzuci z głębi 
fal na brzeg kilkanaście monet 
złotych, pochodzących ze skarbca 
sławnej hiszpańskiej armady. Nad 
breźni rybacy szkoccy posiadają 
ciekawe tą drogą zebrane kolek- 
cje starych hiszpańskich szczero- 
złotych monet. 


SKARB AVERYSA 


Na jednej z wysp archipelagu 
Bahama spoczywają zakopane w 
ziemi skarby Wielkiego Mogoła, 
zrabowane przez jednego z naj- 
sławniejszych żeglarzy i najwięk- 
szych awanturników — Averysa. 
Drogie kamienie, w tym 58 dja- 
mentów, przedstawiają wartość 
260.000 funtów w złocie. Chcąc 


Trzeba było wolniej jechać... 


w tych dniach w położonej na 
południe od Paryża miejscowości 
Viry Chatillon, samochód przeje- 


ukryć skarb przed okiem chci- 
wych  współtowarzyszów Averys 
zakopał go na wyspie pozbawio- 
nej wody i wszelkiej roślinności, 
na wydobycie tych bezcennych 
skarbów nikt dotychczas się nie 
pokusił. 
SKARBY BOUVARY 

Kapitan angielskiego okrętu wo 
jennego, Bouvary, brał udział w 
ekspedycji na Taiti. Po pokona- 
niu ostatniego króla wyspy, kapi- 
tan zabrał jego skarby, oceniane 
na 24 milljony funtów i zmuszony 
do opuszczenia wyspy udał się do 
wysp koralowych. Od 200 blisko 
lat spoczywają klejnoty, przecud- 
nej piękności, na jednej z wysp. 
Trudność cała polega na tym, że 


niewiadomo na której wyspie skarb 
został zakopany. 


SKARB BUNGSU 


Niemniej ciekawy jest skarbiec 
ostatniego władcy Małajów, sułta- 
na Bungsu. Jeden z konwistado- 
rów hiszpańskich, nazwiskiem Cor 
cuera zamierzał zawładnąć skar- 
bami króla. Sułtan dowiedziaw- 
szy się o planach zdobywcy, nie- 
postrzeżenie zbiegł na jedną z 
wysp Spokojnego Oceanu i tam za 
kopał skarb, między innymi słyn- 
uą czarną perłę malajską, wartość 
której na podstawie zapisków po- 
zostawionych przez Corcuera oce 
niono na 70.000 funtów angielsk, 
Skarb sułtana Bungsu przedsta- 


Nowoczesny Ikar 
Samolot bezsilnikowy, poruszany siłą m eśni 


Mieszkaniec Debreczyna na Wę- 
grzech, Jerzy Lakatos, skonstruo- 
wał nowy typ samolotu porusza- 
nego siłą mięśni. Wynalazca na- 
zwał swój aparat „Orictoplan*. 
Aparat Lakatosa wzorowany jest 
na wynalazki: Hasslera i Villinge- 
ra, : wypróbowanego niedawno 
Podczas jednak gdy aparat obu 
inżynierów niemieckich, zatrudnio- 
nych w sł "nych warsztatach sa- 
molotowych I>essau, zdołał utrzy- 
mać się w powietrzu 34 sekundy, 
przebywając przestrzeń 390 m., co 
odpowiada szybkości 40.km. na 
godzinę, aparat Lakatosa utrzy- 
muje się w powietrzu przy znacz- 
nie mniejszej szybkości początko- 
wej, nie przekraczającej 12 km. 
na godzinę, jest więc znacznie ła- 
twiejszy do poruszania. Zasada a- 
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wartość przekraczała kilkakrotnie 


| wartość prz samochodu, którego 
sumę iluś tam tysięcy franków zna 


chał 66-letniego staruszka. Zwy- | lezionych u Michona w czasie wy- 
kły ten wypadek byłby może prze- |toczonego mu dochodzenia karne- 
szedł niepostrzeżenie przez szpat- | go. Z objekcjami skrupulatny ko- 
ty kroniki codziennej, gdyby nie|misarz podzielił się z prokurato- 
jego dość nieoczekiwane następ- | tem. 


stwa. Właściciel samochodu, któ- 


ry spowodował wypadek, podczas | wizję osobistą, 


przesłuchiwania go przez koim:sa- 
rza policji nie chciał z początku 


podać swego nazwiska. Po dłuż- | kich 


szym wahaniu podał nazwisko, 


U Michona przeprowadzono re- 
w czasie której 
znaleziono w portfelu kwity na 
zdeponowane w jednym z wiel- 
banków  brukselskich 509 
tysięcy franków. Ponadto u jednej. 


które komisarzowi wydało się po-|z współtowarzyszek Michona "na 


dejrzane. 


Przyparty do muru właściciel 
przyznał wreszcie, że nazywa się 
Henryk Michon. Ten sam Michon 
był przed rokiem bohaterem sen- 
sacyjnego procesu. W tym czasie 
Michon nie miał jeszcze własnego 
samochodu, był dość licho vga- 
canym szoferem w pewnej firmie 
ekspedycyjnej, która m. in. prze- 
woziła również przesyłki poczto- 
we. 

W dniu 26 stycznia 1935 roku z 
przewożonej przez firmę przesyiki 
pocztowej zginął w tajemniczych 
okolicznościach worek pocztowy 
z 1.580.000 franków. Michona i je- 
go brata, podejrzanego o wspo- 
udział w ukradzeniu pieniędzy, a- 
resztowano. Władze nie zdołały 
jednak zdobyć przekonywających 
dowodów ich winy. Wprawdzie u 
Henryka Michona znaleziono kilka 
tysięcy franków, z których pocho- 
dzenia obwiniony nie mógł się zu- 
pełnie jasno wytłumaczyć, fakt 
ten jednak nie wydał się sądowi 
dostatecznym dla orzeczenia wy- 
roku skazującego. Michona i jego 
brata dla braku wystarczających 
dowodów winy uwolniono po 3- 
dniowej rozprawie. 

Komisarzowi badającemu oko- 
liczności tragicznego wypadku sa- 
mochodowego pod Viry Chatillon 
wydało się bardzo podejrzane, w 
jaki sposób biedny szofer firmy 
ekspedycyjnej mógł w ciągu nie- 
oałego roku dojść do posiadania 


leziono 20.000 franków, wręczo- 
nych jej w ostatniej chwili przez 
właściciela samochodu tuż przed 
aresztowaniem. Michon zapytany, 
w jaki sposćb doszedł do posiada- 
nia tak olbrzymiej sumy. oświad- 
czył cynicznie: „To są moje pie- 
niądze i nikomu nie jestem obo- 
wiązany zdawać rachunku ze spo 
sobów ich zdobycią*, Oświadcze- 
nie to dowodzi, że Michon zdaje 
sobie doskonale sprawę ze swej 
sytuacji prawnej. Według prawa 
francuskiego nikt nie może stawać 


Nowa mord 


Lotnictwo angielskie wyposażo- 
ne będzie wkrótce w nową, mor- 
derczą broń, której zastosowanie. 
zdaniem rzeczoznawców, może zu- 
pełnie zmienić warunki walk po- 
wietrznych. Chodzi tu o skonstruo- 
waną przez inżynierów „American 
Armement Corporation“ szybko- 


PIGUŁKIz maeka ZAKI 


STOSUJĄ SIĘ: 
JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK. 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 
t PRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO GBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 
mŻYCIE 472 PIGUŁKI NA NOG 


są doskonałe, bo mocne, elastyczne, ekonomiczne I trwałe 
Gdy zobaczysz—nie kupisz innego łóżka —ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 
Wytwórn'a w Warszawie, PAWIA 490, telefon. 11-97-56, 


paratu Lakatcsa jest ta sama, co 
w aparacie Hasslera i Villingera 
Kadłub „Orictoplanu* ma 3 metry 
długości. W środku aparatu znaj- 
duje się przyrząd napędowy, .po- 
dobny do napędu rowerowego i 
siedzenie. Obracając nogami przy- 
rząd napędowy, pilot uruchamia 
odpowiednio skonstruowane skrzy- 
dła, tak zwane kompresory, które 
zagęszczają powietrze pod apara- 
tem, co pozwala lotnikowi na u- 
trzymanie się w powietrzu. Laka- 
tos po osiągnięciu 4 m. wysokości 
zdołał utrzymać się na swym apa- 
racie przez 1% minuty. Konstruk- 
tor twierdzi, że aparat jego daje 
rozwiązanie zagadnienia lotu bez- 
silnikowego, jedynie przy pomocy 

| mięśni nóg i umiejętnym wykorzy- 
staniu wiatrów. 


owane ŁÓŻK A polowe 


im ESHA“ 


po raz drugi przed sądem za prze- 
stępstwo, z którego został już raz 
uniewinniony. Nowe okoliczności 
mogą doprcwadzić do wznowienia 
procesu tylko w tym wypadku, gdy 
przemawiają na korzyść skazane» 
go względnie oskarżonego. Michon 
nie może wobec tego być oskar- 
żony po raz drugi przez sąd za 
kradzież pieniędzy pocztowych, 
chociaż tym razem przestępstwo 
zostałoby mu niewątpliwie dowie- 
dzione. 

Istnieje jednak możliwość, z któ 
rą przestępca prawdopodobnie się 
nie liczył — osakrżenia go o pa- 
serstwo z powodu przechowywa- 
nia i użytkowania pieniędzy po- 
chodzących z kradzieży. Od 1915 
roku paserstwo kwalifikowane jest 
we Francji jako ciężkie przestęp- 
stwo, za które grozi kara kilku, 
jeśli nie kilkunastu lat ciężkiego 
więzienia. 

Gdyby nie fatalny wypadek zsa- 
mochodowy, Michon byłby w spo 
koju ducha spożywał owoce prze- 
stępstwa. Trudno, trzeba było 
wolniej jechać. 


ercza broń 


| strzelną armatkę . 37-milimetrową 
strzelającą pociskami wagi pół 


czy dla unieszkodliwienia samolo- 
tu przeciwnika. Patent nowego 
wynalazku został odstąpiony An- 
glji z tem, że pozostanie on wy- 
łorzną własnością lotnictwa an- 
gielskiego. 


chomej osi na górnej powierzchni 
kadłuba samolotu i umożliwia 
strzelanie pod kątem 60 ponad 
linją poziomą. Zastosowanie no- 
wej armaty umożliwia walki po- 
wietrzne na dystans 200 metrów. 
podczas gdy przy karabinach ma- 
szynowych, dystans niebezpieczny 
nie przekraczał 60 metrów, 


Konstrukcja nowej armaty po-| jl 
zwala na umieszczenie jej na ru-]ļ! 


wia wartość około 200.000 funt. 


Na miejscu, gdzie zakopano skar- 
by, sułtan kazał wybudować wspa 
niały pałac, dokoła którego po- 
wstało później miasto Dungun, 
dziś już nie istniejące, pochłonięte 
przez puszczę dziewiczą. Puszcza 
strzeże pilnie skarbów sułtańskich 
i dotychczas żadnemu  Śmiałkowi 
nie udało się ich wydobyć ze 
schówka, w którym spoczywają 
od 1638 roku. 


SKARBIEC KARTAGINY 


Od 2182 lat spoczywa w morzu 
skarbiec Kartaginy, oceniany na 
120 miljonów. Czterysta okrętów 
kartagińskich podążyło na pomoc 
ojcu Hannibala, Hamilkarowi pod 
Erix. W pobliżu Sycylji Rzymia- 
nie zatopoli okręty dumnej Karta- 
giny i dziś niewiadomo nawet 
gdzie znajduje się miejsce tej kłę- 
ski, jednej z największych w hi- 
storji starożytnej. 


Masza 
stawa 


BERSON 


SPORT 


światów” 


daje gwarancję, 
że nasze wyroby Są z 
pierwszorzędnego materjału i o 
nadzwyczajnem wykonaniu. Dla- 
tego też setki tysięcy ludzi nosi 


WYPUKŁE OBCASY GUMOWE 


Stambuł otrzyma 


W związku z  zatwierdzonymi 
przez Rząd: turecki planami roz- 
budowy i upiększenia dawnego 
Konstantynopola, projektowane 
jest przeprowadzenie kolei pod- 
ziemnej, której trasa szłaby pod 
wodami Złotego Rogu, łącząc eu- 
ropejską część Istambułu z jego 
dzielnicą azjatycką. Wobec tru- 
dności finansowych miasta, budo- 


kolej podziemną 


wa linji powierzona będzie kon- 
sorcjum zagranicznemu. Jednocze= 
śnie władze przystępują do budo- 
wy stoczni okrętowej, znajdującej 
się na wybrzeżu Złotego Rogu. W 
Anglji i Niemczech zamówiono 
konieczne maszyny i sprzęt dla 
modernizacji zakładów stoczni, 
która w p”zyszłości budować ma 
również okręty wojenne. ; 


Wyprawa w Andy 


tla zdobycia niezbadanych szczytów Ameryki Południowej 


Kontynuując polską działalność 
alpinistyczno-odkrywczą w wiel- 
kich i nieznanych gu'ach egzoty- 
cznych, klub wysokcgórski Poi: 
skiego Tow. Tatrzańsriego przy- 
stąpił w roku bieżącym do orga- 
nizacji wyprawy alpinistycznej w 
Andy argentyńskie. 

Kierownictwo wyprawy, w skład 
której wejdzie czterech uczestni- 
ków, powierzono p.- Justync"i T. 
Wojsznisowi, wiceprezesowi kl-- 
bu wysokogórskiego P. T. T. i 
dwukrotnemu uczestnikowi po- 
przednich wypraw alpinistycznych 
w góry Wysokiego Atlasu, oraz w 
centralny Kaukaz. Pozatem w 
skład ekspedycji wejdą: inż. Ste- 
fan Osiecki, uczestaik pierwsze; 
wyprawy  alpinistyczno-naukowei 
w Andy, Witóld Pa.yski, lekarz 
wyprawy, znany taternik i fotc- 
graf tatrzański, oraz Jan Alf:'ea 
Szczepański — redakior „Taterti- 
ka“, uczestnik wyprawy w góy 
Wys, Atlasu. | 

Wyprawa wyruszy z Gdyni do 
Buenos Aires 20 października pol- 
skim statkiem ,„„Kościuszko'. 

Zasadniczym celem wyprawy 
jest zbadanie zupełnie nieznanych 
gniazd górskich Andów, położo- 
nych na pograniczu Argentyny i 
Chili pomiędzy 26—28 st. połu- 
dniowej szerokości geograficznej. 
W szczególności program wypra- 
wy obejmuje alpinistyczne i topo- 
graficzne zbadanie masywu Tres 
Cruces, który wedle pomiarów ko- 
misji granicznej z 1906 roku się- 
ga do wys. ponad 6900 m., co o- 
znaczałoby, że kryje w swem wnę- 
trzu drugi co do wysokości szczyt 
obu Ameryk. 

Następnie wyprawa  przerzuci 
się na południe od jeziora Laguna 
Tres Quebradas celem zbadania 
masywu Nevado Pissis. Główny 
szczyt tego masywu liczy, według 
najnowszych pomiarów, 6780 m., 
byłby zatem po Aconcagua (7035 
r.) i Mercedario (6800 m.) trze- 
cim szczytem kontynentu amery- 
kańskiego, o ile najwyższe szczy- 
ty masywu Tres Cruces nie odsu- 
rięłyby go na dalsze miejsce. 

Masywy powyższe są zupełnie 
nieznane i niezbadane i stanowią 
dotąd białą p'amę na mapie Ame- 
tyki Południowej. Ku Nevado 


kilograma. Jeden pocisk wystar- | KOR 


Pissis oraz sąsiedniemu masywo- 
wi nie nazwanemu nie zbliżył się 
jeszcze żaden badacz czy alpini- 
sta. Tereny te bowiem oprócz tru- 
dności, spowodowanych alpejską 
budową i wysokością, przenoszą- 
cą 6500 m., dostarczają poważ- 
nych trudności podróżniczych, 
wznosząc się pośród zupełnie bez- 
iudnej i dzikiej pustyni wysoko- 
górskiej: Puna de Acatama, przy- 
pominającej swym charakterem 
Tybet i znanej jako najdzikszy 
obszar Argentyny. 
Na powyższym terenie wypra- 
wa dokona pomiarów topograficz- 
nych oraz sporządzi mapę zwie- 
dzonego przez siebie terenu. W 
programie wyprawy leży również 
poczynienie szeregu obserwacyj -i 
zebranie zbiorów botanicznych, 
zoologicznych i archeologicznych, 
które następnie zostaną przekaza- 


ne polskim instytucjom i zakła» 
dom naukowym. 

Tegoroczna polska wyprawa w 
Andy pomyślana została jako 
kortynuacja dotychczasowej dzia- 
łainości nasze; w Ameryce Połu- 
dniowej, zapoczątkowanej w roku 
1953/34 przez pierwszą polską 
wyprawę alpinistyczno - naukową 
w Andy. Bogate wyniki tej wy- 
prawy, podobnie jak zdobycze 
późniejszych polskich wypraw e- 
gzotycznych: w Atlas, na Spits= 
bergen i w Kaukaz — z jednej 
strony dały świadectwo szerokich 
możliwości polskiego alpinizmu, z 
drugiej zaś przy stósunkowo nis- 
kim koszcie —- dowiodły. wielkich ~- 
korzyści, jakie tego rodzaju dzia= 
łalność; pionierska . przysparza 
sprawie propagandy imienia pol- 
skiego zagranicą. 


a 


O poch:dzeniu 'ezyków 


'nteresujace pokrewieństwa języków europejskich 


Profesor języków południowo- 
hinduskich na Uniwersytecie w 
Madras T. Rajagopal Rao ukoń- 
czył interesujące studja nad ` po- 
krewieństwem języków  południo- 
wo - hinduskich ze współczesnymi 
językami europejskimi. W języ- 
kach drawidyjskich (ludy drawi- 
dyjskie - negroidzi, — pierwotni 
mieszkańcy Indyj, wyparci.. wę- 
drówkami aryjskimi na południe), 
które chociaż wykazują wpływ 
sanskrytu, tworzą jednak odrębną 
całość językową — odnaleźć mo- 
żna wiele cech wspólnych ze śre- 
dniowiecznymi a nawet współ- 


czesnymi formami językowymi 
wielu ludów europejskich, głównie 
zaś z językiem niemieckim, szwe- 
dzkim, francuskim, duńskim i —= 
polskim. Prof. Rao zebrał 4.000 
słów z tych języków, o źródłosło- 
wach dotychczas niewytłumaczal= 
nych, które są — pochodnemi wła- 
śnie języków drawidyjskich. 

Szczególnie liczne te analogje 
są w grupach językowych gere 
mańskich. Prof. Rao bawi obecnie 
w Europie i w szeregu stolic eu- 
ropejskich ma zamiar wygłosić 
odczyty o wynikach swych 35-let- 
nich studjów. 


Dwie rasy ludzkie 
istniały w Europie w zamierzchłych czasach 


Na kongresie paleontologicz- 
nym prof. dr. Berckhemer ze 
Stuttgartu dowodził w obszernym 
referacie, iż znany i powszechnie 
uważany za najstarszy okaz ga- 
tunku ludzkiego t. zw. „Homo 
neandertalis' nie jest w istocie 
najstarszym człowiekiem znanym 
w nauce. Po wojnie znaleziono w 


Steinheim nad rzeką Murr w Niem. | kać, 


prof. Berckhemer, należy do 'czło- 
wieka, żyjącego dziesiątki tysięcy 
lat przed człowiekiem z Neander= 
talu. Szczegółowa analiza miała 
wykazać, iż człowiek z Steinheim 
był bardziej zbliżony do dzisiej< 
szego „homo sapiens“, niż czło+' 
wiek z Neandertalu. Z oświade 
czeń prof. Berckhemera ma wyni- 
iż w zamierzchłych czasach“ 


A 


czech czaszkę, która, jak twierdzi | żyły w Europie dwie rasy ludzkie, 


„Dowcipy“ Temidy 


Bogini sprawiedliwości miewa 
czasami, jak każda „bogini“, swe 
kaprysy, których  nieporównana 
pomysłowość zatrąca niekiedy © 
dziedzinę ponurego żartu. Trybu- 
nał w Debreczynie rozpatrywał 
niedawno skargę zawodowego że- 
braka, kaleki o jednej nodze, któ- 
ry w wypadku tramwajowym po- 
stradał drugą nogę. Kaleka skar- 


żył zarząd tramwajów miejskich o. 
odszkodowanie. Sąd oddalił skars. 
gę, uzasadniając swe stanowisko 
tem, że ze względu na „zawód“ 
powoda, utrata drugiej nogi nie, 
tylko nie stanowi przeszkody w. 
j-o zarobkowaniu, lecz przeciw=. 
nie znakomicie zwiększa szanse 
iego powodzenia jako zawodowe* 
go żebraka 


Zgromadzen 


Str. 


i W w W w, 


Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z Diątku na sobote 


Mandat dla Polski 


w sprawie wyjaśnien 


W piątek obradował „Komitet 
trzech* w sprawach gdańskich. 
Qhecni bvl ministrowie spraw za- 
granicznych Wielkiej Brytanji E- 
den, Francji Delbos i Szwecji San- 
dler. 

Komitet zdecydował zwrócić się 
do Rady Ligi Narodów, aby ta po 
wierzyła Polsce mandat w spra- 
wie wviaśnienia svtuacji, wvtwo- 


ia sytuacji w Gdańsku 


"zonej na skutek zarządzeń Sena- 
tu W. Miasta oraz w snrawie wy- 
iaśnienia stosunku Senatu do Wy- 
sokieso Komisarza Ligi Narodów 
9. Lestera. 

Raport Komitetu trzech będzie 
orzedstawiony Radzie Ligi prawdo 
nadobnie w najbliższy poniedzia- 
łek. (PAT.). 


Dyskusia ogólna 


W dyskusji ogólnej na zgromadze- 
niu Ligi Narodów przemawiali: dele- 
gat Chili p. Garcia Oldoni oraz dele- 
gat Turcji p. Sukru Kaya, który m. 
in. dał wyraz zaniepokojeniu Turcji 
spowodu  zapowiedzianego traktatu 
francusko - syryjskiego. Dalej prze- 
mawiali: delegat Venezueli Parra Pe 
rez, oraz Meksyku Bassols, który pod 


kreślił m. in., że wydarzenia w Hisz- 
panji zdają się cznaczać upądek pre- 
stiżu prawa międzynarodowego. Po 
mowie delegata Kuby Blancka, Zgro 
madzenie przesłało - do -8-ej komisji 
wniosek, zgłoszony przez  celegata 
Danji, Norwegji, Holandji, Szwecj i 
Finlandji, dotyczący prac 3-ej komi- 
sji Zgromadzenia. (PAT.). 


Rada Ligi Narodów 


Otwarta została 94 sesja Rady 
Ligi Narodów, w której skład we- 
szło 3-ch nowych niestałych człon 
ków wybranych ostatnio przez 
Zgromadzenie. Posiedzenie Rady 
miało charakter uroczysty z oka- 
zji inauguracji nowej sali Rady, 
mieszczacej się w pałacu Naro- 
dów. Kulminacvinvm punktem po- 
siedzenia było przemówienie przed 
stawiciela Hiszpanji p. Ossorio y 


Gallardo, który ofiarował Radzie 
freski ścienne, zdobiące salę Ra- 
dy, wykonane przez znanego ma- 
larza hiszpańskiego Serta. Prze- 
wodniczący imieniem: Rady podzię 
kował rządowi hiszpańskiemu za 
wspaniały dar, poczym powitał 
trzech nowych członków Rady, a 
mianowicie delegatów Szwecji, 
Boliwji i Nowej Zelandiji. 


Dilań morski sowierho-angielgki 


W Londynie odbyła się konfe- 
rencja delegatów W. Brytanii i 
Związku Sowieckiego w sprawie 


zawarcia dwustronnego układu 
morskiego pomiędzy obu krajami, 
zanroponowanego przez Anglię 


wślad za zawartym w marcu b. r. 
traktatem morskim pomiędzy W. 
Brvtania, Francia i Stanami Zjed- 
noczonvmi. Konferencja doprowa 
dziła do sfinalizowania projektu 
układu. który został ostatecznie u- 
zgodniony. 

Na zasadzie osiaonieteso noro- 
Zuta" ze stronv brvtviskiej po- 
czyniono Sowietom bardzo kon- 
kretne nstenstwa. 

Rzad hrvtviski nrzvznał Rzado- 


sle z działami o kalibrze 7,10 cali. 

Rząd brytyjski przyznał dalej 
Sowietom prawo wybudowania 
dwóch. pancerników, których dzia 
ła nosiadać mogą kaliber. 16 cali. 
Tylko w razie sdvby Japonia i 
Niemcv zobowiązały się do nie- 
wybudowania pancerników zaopa 
trzonych w działa o kalibrze więk 
szym niż 14 cali, Rząd sowiecki 
zobowiazuje sie wówczas do zre- 
dukowania kalibru dział tych 
dwóch pancerników również do 14 
cali. 

Wreszcie rzadowi Sowieckiemu 
przyznane zostało ze względu na 
nienrzvstanienie lanonii do trak- 
tatu londyńskiego prawo nieko- 


wi Sowieckiemu prawo wvbudo-;| munikowania tannażu swej floty 


wania 7-iu krażowników nie wy- 
żei 8-iu tvsiecv tonn wyporności 


na Pacyfiku. (PAT.). 
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Kary na bokmacherów i qraczy 


W związku ze zmianą ustawy o 
totalizatorze władze bezpieczeń 
stwa przystąpiły do energicznej 
walki z nielegalną grą w totaliza 
tora. Ostatnio zaaresztowani zo 
stali w Warszawie bookmacherzy: 
W. Bar, M. Kugler, F. Dominow- 


ski, S. Zand i B. Faszyna i gracze: 
S. Tomaszewski, J. Bernat, B. Ko- 
walski, J. Kierzkowski, M. Mtłyncik 
i I. Adamczyk. Ostre zarządzenia 
włedz są ostrzeżeniem dla licznej 
rzeszy graczy, grających u book- 
macherów. j 


Kronika inowrocławska 


BRUTALNY WŁODARZ 
SPOWODOWAŁ STRAJK 


W majętności Ludzicko pow. Strzel 
no wybuchł 28 ub. miesiąca strajk 
rolny — spowodowany brutalnem za- 
chowaniem się tamtejszego włodarza 
Baranowskiego Józefa wobec robot- 
nic. Włodarz ten nie tylko, że szyka- 
nował dziewczęta, lecz także bez 
najmniejszej przyczyny pobił robot- 
nicę Agnieszkę Poniedziałek, łamiąc 
na nieszczęśliwej swój kij. Takie są 


PORADNIA 
SŚwiadomego 
Macierzyństwa 


mienia» dr. med. 

J- Budzińskiej - Tviickiej 
Leszno 23 m. 3 
Zapobieganie ciąży, leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności,  Poradv 
przedślubne 
Wtorek, czwartek, sobota —9— 12 
Poniedziałek, środa, piątek — 5 — 7 


warunki pracy dla dziewcząt u ob- 
szarnika w Ludzicku. 


ZLIKWIDOWANIE AGENCJI 
POCZTOWEJ W INOWROCŁAWIU 

Dnia 30 września b. r. zwinięto u- 
ruchomioną na czas sezonu kuracyj- 
nego agencję pocztową - telegraficz- 
ną Inowrocław - Zdrój. Równocześnie 
i zniesiono doręczanie przesyłek po- 
cztowych w niedziele i święta. 


MECZ PIŁKI NOŻNEJ 


W niedzielę dnia 4 b. m. o godz. 3 
po południu odbędzie się w Inowre- 
cławiu na stadionie miejskim mecz 
piłki nożnej. Będzie to rozgrywka o 
mistrzostwo kl. A Pomorza, pomię- 
dzy „Unią* z Tczewa, a inowrocław- 
skim W. K. S-em. 

MOGILNO GOŚCI KAPITANA 

JANUSZA 

W ubiegłą środę przybył do Mogil- 
na zwycięsca w tegorocznych zawo- 
dach balonowych kpt. Janusz -Słyn- 
ny baloniarz: przyjechał odwiedzić 
swoją rodzinę. 


DI Bzdak Bad Ak 


ie Ligi Narodów | udowa Hiszpania walczy 


Min. Beck 


u Litwinowa 


Minister spraw zagr. Beck obe- 
cny był na śniadaniu, wydanym 
przez Komisarza ZSSR p. Litwi- 
nowa. W śniadaniu tym wzięli m. 
in. udział niektórzy delegaci 
państw bałtyckich i skandynaw- 
skich. (PAT.). 


Po wielkiej dedacie walutowej 


we Francii 


Z Paryża PAT. donosi: Życie gospodarcze i finansowe Francji 
weszło spowrotem na normalne tory, organizując się na podstawie 
nowej ustawy finansowej, opublikowanej już przez dziennik ofi- 


cjalny. 


Kompromis osiagnięty między Izbą, Rządem a Senatem, ják pod- 


rreśląia w rotach nottycznych, 
stym min. Chautemps. 


Z głosów nrasv francuskiej przebija osólne przekonanie, że par- 
lament ratyfikował dewaluacię franka, która się stała faktem do- 
konanym, powstrzymułac Się wyraśnie od rozgrywki 
która — zdaniem większości dzienników — byłaby w obecnej chwi- 


li niepożądana. 


Warania naelamentarne, przerwane nadzwyczajna sesją, rozpo- 
częły się na nowo. Większość deputowanych i senatorów opuściła 
Parvż. roziażdżając się do Swoich okręgów prowincjonalnych. Nor- 


malina sesia. jesienną parlamentu 
nierwszei nołowie listopada. Nie 


hliższe tveodnie nofitvczne wolne bvfv od naważnvch wvdarzeń w 
wewrafrznym życiu Francii. Uwasa kół nolitycznych zwraca sie w 
tej chwili, o ile chodzi o zasadnienia politvki wewnętrznej, na obra- 
dy konrrasy radykałów, wyznaczone na 22 października do Biar- 


“itz. (PAT.). 


Obniżenie stopy procentowej 


Bank Francji po przeprowadze- 
nin dewalmacii franta cofnał swa 
ostatnią podwyżkę stopy procen- 
towej. Nowe rozporządzenie Obni- 
ża stopę procentową z 5 na*3%, 


Przed obniżeniem Kursu 


Komitet volitycznv Radv Mini- 
strów Czechosłowacji opracował 
projekt przystosowania kursu ko- 
ronv czeskiej do innych walut. 

W piątek 2 października o godz. 
20-ej zebrała się Rada Ministrów. 
Posiedzenie nie zostało do późna 
w nocy zakończone. Przewidywa- 
ne jest zwołanie Izby Deputow. 
Ovracowany przez komitet Rady 


korony czeskiej 


Ostatnie wieści 


Według ogłoszonego przez Radjo 
madryckie komunikatu  Ministerjum 
wojny na froncie północnym i pół- 
nocno - zachodnim panuje zupełny 
spokój. 

W prowincji Saragosa odcinek 
Zuera był bombardowany przez rzą- 
dowe eskadry lotnicze. Oddziały po- 


jest poważnym sukcesem osobi- 


politycznej, 


roznocznie sie prawdopodobnie w 
znaczy to, bvnaimniej, aby naj- 


oprocentowanie zaliczek na papie 
ry wartościowe z 6 na 4 proc., a 
oprocentowanie zaliczek z termi- 
nem miesięcznym z 5 na'3 proc. 

(ATE.). 


Ministrów plan przewiduje obni- 
żenie zawartości złota w koronie 
z 37,15 mm. czystego złota na 31 
mm. Wynosi to obniżkę kursu 0 
16% proc. w porównaniu z kur- 
sem ustalonym w lutym 1934 r., 
ao 31 proc. w porównaniu z pa- 
rytetem z 1929 r., który wynosi 
44,58 mm. (ATE.). 
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Losy waluty włoskiej 


We włoskich kołach  finanso- 
wych twierdzą, że do poniedział- 
ku, t. j. do posiedzenia Rady Mi- 
nistrów pod przewodnictwem Mus 
soliniego nie należy spodziewać 
się decyzji w sprawie „waluty wło 
skiej. 


W chwili obecnej spierają 


się dwa poglądy: przedstawicieli 
wielkiego przemysłu, którzy mają 
być za dewaluacją oraz teorety- 
ków skarbowości, którzy chcą ró- 
wnież spowodów politycznych u- 
trzymania lira na rynku wewnętrz 
nym n^ obecnym poziomie. (PAT.) 


Węgry. nie zmieniaja owej noilyki walutowe 


tak głosi komunikat urzędowy 


W Budapeszcie ogłoszono następu- 
jący komunikat urzędowy: 

Rada Ministrów stwierdziła, że wo- 
bec wydanych poprzednio zarządzeń 
nie zachodzi obecnie potrzeba ogła- 
szania żadnych nowych rozporządzeń 
dotyczacych spraw walutowych. 


Rokowania, zmierzające do usunię- 
cia trudności, jakie wyłoniły się osta- 
tnio na terenie eksportu niektórych 
towarów węgierskich, są już w toku. 
Wydano wszelkie potrzebne zarządze 
nia, mające na celu obronę interesów 
węgierskich. (PAT) 


Neme końtzą swe zbrojenia 


Z dniem 6 października armji niemieckiej przvbvwają dwa nowe 


korousy: 11-ty (Hannower) i 12-ty 


(Koblencja). W ten sposób osią- 


oniety zostaje stan armii niemieckiej, przewidziany ustawa o „Od- 
budowie siłv zbroinei Rzeszy“. Ustawa z dnia 16 marca 1935 roku 


arzawidrwałą. jar «domo, utworzenie armji, 


|| 


12-tu kornusów. (PAT.). 


składającej się z 


{Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-2]) 
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„Marsz głodowy” 
w Anglii 


Z Londynu PAT. donosi: Z E- 
dynburga i Glasgowa wyruszyły 
do Londynu dwie partje uczestni- 
ków „Marszu Głodowe”o*, liczą- 
ce po kilkuset ludzi celem zapro- 
testowania przeciwko nowym prze 
nisom 0 pomocy dla bezrobot- 
nych. Pochodom tym towarzyszą 
specjalne ambulanse i kuchnie po- 
lowe oraz krawcy i szewcy, któ- 
rzy dokonują po drodze niezbęd- 
nych reperacyj. 


Sprawozdanie N.l.K. 
Za r. 1935-36. 


Minister skarbu przyjął preze- 
sa NIK. dr. Jakóba Krzemieńskie- 
go w towarzystwie wiceprezesa 
NIK. p. Rugiewicza, którzy złoży- 
li ministrowi sprawozdanie kon- 
troli państwowei za okres budże- 
towv 1035/36, (PATA. 


Robotnicy nop era,c.e 
iswoje pismo 


z pola walki 


wstańcze zaatakowały w piątek gwał 
townie czołowe pozycje wojsk rządo- 
wych pod Siguenza. 

Wojska rządowe przeszły do kontr- 
ataku i zmusiły powstańców przy po 
mocy artylerji do cofnięcia się, za- 
dając im poważne straty. 

W prowincji Badajoz powstańcy 
zaatakowali bez powodzenia pozycje 
wojsk wiernych rządowi pod Cam- 
pello dell Ereua, 


Wojska rządowe 
odparły atak 


Korespodent Havasa donosi, że 
trzy samoloty powstańcze zrzuci- 
ły 25 bomb na miasto Eibar, gdzie 
skoncentrowane -są wojska rządo- 
we. Bomby zniszczyły Dom Ludo- 
wy oraz budynek jednej ze szkół. 
Wojska rządowe odparły podob- 
no ataki powstańców i umocniły 
linię oporu Eibar — Marquina. 


Po rekonstrukcji Rządu katalońskiego 


Z Barcelony PAT. donosi: Osta- 
tnia rekonstrukcię Rządu kataloń- 
skiego poprzedził kongres związ- 
ków zawodowych, w którym bra- 
ło udział ponad 5000 delegatów 
reprezentujących 327 związków. 
Zmieniono nazwę Rządu na „Ra- 
da“ (Consejo Nacional de Defan- 
sa). Dotychczas apolitvczni anar- 
chiści zgodzili się podzielić z so- 
cjalistami i komunistami odpowie 
dzialność za rządy. W nowym rzą 
dzie zasiada 3 delegatów C. N. T., 
3 przedstawicieli Partido Sociali- 
sta Unificado, 4 przedstawicieli re 


go Rządu opiera się na następują- 
cych punktach: energiczny wysSi- 
łek wszystkich partyj politycznych 
dla ukończenia wojny, realizacja 
programu ekonomicznego Rady E 
konomicznej, opierającego się na 
stopniowej kolektywizacji wszyst 
kich dziedzin gospodarczych, zwła 
szcza natvchmiastowej kolektywi- 
zacji wielkich przedsiębiorstw 
przemysłowych i wielkich własno- 
ści ziemskich. Opanowanie bez- 
wzoledne wszelkich n+iawów te- 
roru. Urząd prezydenta zostaje za- 
chowany. Opinja publiczna powi- 


publikańskiej lewicy i 1 komuni- | tała nowy Rząd z radością. 


sta oraz ludowiec. Program nowe- 


lamach na ambasade hiszpańska przy Watykanie 


Na gmachu ambasady hiszpańskiej 
przy Watykanie został zawieszony 
złoto - czerwony sztandar rebeljan- 
tów hiszpańskich z Burgos. Fakt ten 
wywołał zdziwienie, ponieważ amba- 
sador przy Watykanie de Zulueta 


w kołach poinformowanych ambasa- 
dor wyjechał na parę dni do Paryża. 
Skorzystali z jego nieobecności człon 
kowie ambasady, których sympatje 
skłaniają się na stronę „powstań- 
ców" i objęli w posiadanie gmach, 


jest znany ze swych sympatyj dla | wywieszając złoto « czerwony sztan= 
Rządu madryckiego. Jak zaznaczają dar. (ATE.). 


Wiadomości tę. 


Sport robotniczy 


BIEGI NAPRZEŁAJ 
DLA KLUBÓW ROBOTNICZYCH 
W WARSZAWIE. 

W dniu 4 października w ramach 
święta „Tygodnia Młodzieży Robot- 
niczej* odbędzie się w Warszawie sze 
reg imprez sportowych, między Inne- 
mi dwa biegi naprzełaj, dla kobiet 
i mężczyzn. : 

Bieg dla kobiet odbędzie się na bo- 
isku Skry na 800 mtr, 

Trasa biegu dla mężczyzn prowa- 
dzić będzie ze startu na boisku Skry 
ulicami Okopową, Leszno, . Żelazną, 
Wolność, Okopową na boisko Skry, 
gdzie będzie meta. Długość trasy 3 
km. Do biegu startować mogą człon- 
kowie organizacyj robotniczych oraz 
niestowarzyszeni. j 

Start obu biegów o godz. 9-ej 30 
rano. 

Biegi odbedą się w konkurencji dru 
żynowej i indywidualnej. Zwycięzcy 
otrzymują szereg nagród. Wpisowe 
bezpłatne. 

Zgłaszać się należy w sekretarjacie 
Warsz. Rob. Sport. Kom, Okr. Czer- 
wonego Krzyża 20, pokój Nr. 37 oraz 
w sekr, RKS. Skra, Okopowa 43/47, 
w godz, 18 — 20. 


Piłka moma 


DOŻYWOTNIA DYSKWALIFT- 
KACJA ZA BRUTALNY NAPAD. 

Zarząd poznańskiego okręgowego 
związku piłkarskiego ukarał dożywo 
tnią dyskwalifikacią gospodarza, sek 
cii piłkarskiej KS. „Ostrovia _p. 
Światka za zranienie sędziego p. To- 
maszewskiego po meczu Ostrovia — 
KPW. Poznań. © 
LIGA SZUKA PRZECIWNIKÓW. 

Zarząd Ligi PZPN rozpoczął per- 
traktacje w sprawie sprowadzenia 
na dwa mecze do Polski jakiejś sil- 
nej drużyny zagranicznej na mecze 
z reprezentacją Ligi. Pod uwagę są 
brane drużyny selekcvine z Francji. 
Norwegji, Holandji lub Niemiec. 
GWIAZDA — MAKABI (WILNO) 

7A Ń 

Na boisku Skry rozegrany. został 
mecz piłkarski pomiędzy  warszaw- 
ską Gwiazdą i Makabi (Wilno). 
Mecz zakończy się  zwyciestwem 
Gwiazdy w stosunku 2:1 (2:0). 


Srartw zimowe 
| dl 


TRAGICZNA ŚMIERĆ ZNANEGO 
HOKEISTY. 

Znany hokeista Cracovii Zygmunt 
Kamiński. występujący pod pseudo- 
nimem Gorlicki zginał tragiczną 
śmiercią w Zakładach  Przemysło- 
wych swego ojca w Gorlicach w cza- 
sie wybuchu beczki z benzyną. 
UNIEWAŻNIENIE TEGOROCZ- 
NEGO MARSZU ŻUŁÓóW-WILNO 


W czwartek ukazał się komunikat 
Polskiego Związku Narciarskiego, w 
którym komisia sportowa PZN za- 
wiadamia o unieważnieniu tegorocz- 
nego pierwszego marszu narciarskie 
go szlakiem marszałka Piłsudskiego 
Żułów — Wilno i zażądać zwrotu na 


grody ufundowanej przez premjera 
od drużyny Związku Strzeleckiego w 
Zakopanem. Przyczyną tego niezwy- 
kłego kroku były skandale i niepo- 
rządki w czasie biegu. 


Kolarstwo 


ZARZĄD PZTK. ODWOŁAŁ JUŻ 
PRZEDTEM PRZYJAZD 
KOLARZY NIEMIECKICH. 

W związku z wiadomościami pra- 
sy niemieckiej, jakoby Niemiecki 
Zw. Kolarski postanowił odwołać wy 
słanie kilku torowców na zawody 
miedzynarodowe 4 — 7 b. m. w Ło- 
dzi i Warszawie, informujemy się w 
zarządzie Pol. Zw. Tow. Kolarskich, 
że zarząd PZTK. przed tygodniem 
już zawiadomił związek niemiecki, że 
rezygnuje z przyjazdu torowców nie 
mieckich. 


Mzisie”sze imprezy 
soer ow -+ 


DZISIEJSZE IMPREZY 
SPORTOWE. 
Program niedzielnych imprez 


sportowych przedstawia się nastę- 


pująco: 
W WARSZAWIE. 

Na stadjonie wojska polskiego «0 
godz. 15-tej międzymiastowy mecz 
piłkarski Warszawa — Gdańsk. 

W gmachu Cyrku o 12-tej mecz 
bokserski o mistrzostwo okręgu war 
szawskiego Makabi—Okęcie. 

W lokalu Fortu Bema o godz. 16 
mecz bokserski Fort Bema — PZL. 

W Czechowicach mecz o mistrzo- 
stwo klasy B Czechowice — Warsza 
wianka. 

Na Dynasach zawody kolarsko - 
motocyklowe. s» 

Na boisku Skry — święto sporto- 
we młodzieży robotniczej. Głównym 
punktem programu będą dwa biegi 
lekkoatletyczne: dla pań na 800 m. 
dla panów na 3.000 m. (uliczny) .— 
Początek obu biegów o godz, 9.30. 

NA PROWINCJI. k 

W Radomiu mecz bokserski o mi- 
strzostwo okręgu warszawskiezo po 
między Gwiazdą a K.'S. Broń. 

W Łodzi „Dzień Lekkoatletyczny” 
mecz bokserski Łódź — Białystok i 
pięciobój atletyczny o mistrzostwo ©- 


kręgu. 

W. Pabjanicach 30-lecie P. T. C. 

W Krakowie mecz piłkarski po- 
między amatorską reprezentacją 
Węgier a reprezentacją Krakowa, 
oraz mistrzostwa Polski w pięciobo- 
ju panów. CC: 

W Sosnowcu pięciobój pań o mi- 
strzostwo Polski. 

W Lublinie — Zakończenie jez- 
dzieckich mistrzostw Polski. 

W Katowicach — mecz piłkarski 
obu Śląsków i mistrzostwa Polski w. 
szczypiorniaku. 4 

We Lwowie — Bieg maratoński a 
mistrzostwo Polski, 

W Wilnie — Zakończenie 11-tych 
narodowych zawodów strzeleckich. 

W Poznaniu — mecz piłkarski po_ 
między reprezentacjami śr 
Niemiec i Poznania. 

ZAGRANICĄ. 

W Kopenhadze międzypaństwowy 

mecz piłkarski Polska — Danja, 


Walka metalowców w Częstochowie 


Sześć tygodni trwają w nieustra 
szonej i niezmordowanej walce ro 
botnicy i robotnice fabryk Metalo- 
wych w Częstochowie, firmy „Me- 
tros*, „Stal“ i „Zilberstein*. 

Wszystkie próby rozbicia ro- 
botników, załamania zaufania do 
kierownictwa akcją, oraz prowo- 
kacje i teroryzowanie, spaliły na 
panewce. 

Ponieważ nieustępliwość fabry- 
kantów trwa, przeto robotnicy 
przystąpili do przygotowań zimo- 
wych, aby hasło, które widnieje na 
każdej fabryce, na tle czerwonego 


s POZWOL , ABY DAWANO 


i VENA Ux GUM. ? 


INNE , LECZ TYLKO 


AMĘRICAN STYLE 


ZCZYT JAKOŚCI! $ 
PEŁNI CIĘ ZADOWOLNIA : 


transparentu, „Strajk aż do zwy- 
cięstwa'* — stało się istotnem. 

W związku .z napadem bandyc- 
kim z rewolwerem na robotników 
przez dyr. fabryki „Metros'—Ko- 
na, władze prowadzą dochodzenie, 
pozbawiając go narazie przyjem- 
ności posiadania i noszenia rewol- 
weru. 

Aby zapewnić walczącym robo- 
tnikom zwycięstwo zachodzi po- 
trzeba pómocy materjalnej, którą 
należy kierować na adres. Często- 
chowskiej Rady Związków Zawo- 
dowych, Al:ja. Wolności 48. 


SUKNIE, PŁASZCZE i 


NAJNOWSZE KREACJE 


JESIENNO- 
ZIMOWY 


poleca firma» 


LJ 
| WARSZAWA, MARSZAŁK RE s prąd 5 152, telef, 619.91 
- ; ieina 14, telefon O RCA ETVS 
| FILJA A Aaa Dih 6, tel. 544-07, w gmachu Hotelu Angielskiego 


Wo m - 


Uroc 


w Stanisławowie 


ystość „Krwawej Środy” 


(Koresp. wł.). 


Na urządzonej w niedzielę, 20 
sierpnia uroczystości „„Krwawej 
Środy“ w Stanisławowie w' wiel- 
kiej sali ZZK., zjawiło się około 
1000 uczestników. Sala była wy- 
pełniona po brzegi. 

Zagaił uroczystość przewodni- 


do 
` 4 szycia 
2 Y uÝ i cerowania 


Żądajcie stanowczo z marką 
„TRZY LILIE 


GARNITURY, PALTA 


czący stanisławowskiego O. K. R. 
P. P. S. tow. Szałaśny, poczem 
wygłosili przemówienia tow. Ska- 
lak ze Lwowa f tow. Wojewoda z 
Warszawy, 

Część artystyczną wypełniły 
produkcje członków miejscowego 
oddziału T. U..R. Odegrana zo- 
stała sztuka tow. Krzesławskiego: 
„Z lat walki P. P. S.* i wygłoszo- 
no pięknie dwie okolicznościowe 
deklamacje. Uroczystość pozosta- 
wiła na uczestnikach jak najlepsze 
wrażenie i była dowodem wielkie- 
go wzrostu naszych sił organiza- 
cyjnych. 


damskie i męskie gotowe i na za 
mówienie, 


BIELIZNA CENY FABRYCZNE. J. S Y TA 


Marszałkowska 60, I 


Okazicielowi niniejszego ogłoszenia udzie 


piętro 


Str. 7 


REE O E CANE LE BOYZ NE PRBOPAWOWOWYSI 5 WC 


Ku uwadze czynników decydujących Aa sa 


Przed masową likwidacją piekarń 


Pisaliśmy już kilka razy o przy- 
musowej likwidacji piekarń niezme- 
chanizowanych i suterynowych. Je- 
steśmy zmuszeni wrócić do tej spra- 
gdyż kilka tysięcy robotników 
piekarskich, wraz ze swoimi rodzi- 
nami, znajdują się znów w groźnej 


wy, 


wprost sytuacji. 


Już dotychczas władze administra- 
przeprowadziły przymusową 
likwidację pokaźnej liczby piekarń. 


cyjne 


Setki robotników poszło na. bruk. 
Rozporządzenie 


dla tejże władzy uprawnienia 


istniejących wytwórni. 


Ale te uprawnienia wygasają z 
z dniem 
wspomnianego 

likwidacji 
bez wyjątku piekarnie 


dniem 24 listopada r. b., 
tym mają, w myśl 
rozporządzenia, ulec 
wszystkie 
suterynowe i niezmechanizowane. 

W Warszawie ulegnie przymuso- 
wej likwidacji około 60% istnieją- 
cych wytwórni, Stan piekarstwa sto 
licy jest taki: 48% piekarń znajduje 
się w suterynach, tylko 21% jest 
mechanicznych. wytwórni, 19%——pół 
mechanicznych, a aż 60% jest nie- 
zmechanizowanych piekarń. _ Grozi 
bezrobocie ogromnej rzeszy robotni- 
ków. 

Robotnicy piekarscy i w interesie 
własnym, jak w interesie konsumen- 
tów, są bezwzględnie za wszelkimi 
przepisami sanitarnymi, które wy- 
magają, by wypiek pieczywa odby- 
wał się w warunkach higjenieznych. 
Władze administracyjne posiadają w 


EG CEYNOWY ATENY RB OC ESA AOR AER ETRA 
M. EISENBERG Nalewki 


ai ZEW IA na 


NAJNOWSZE FASONY Tel 1: 40.21 
BOBO APSS ARNOA O ONADA LOWE A AEO 


ądania emerytów kolejowych 


SUKNI 


Dnia 20 września 1936 r. w lo- 
kalu Koła m. Z, Z. K. w Kielcach 
odbyło się Ogólne Zebranie Eme- 
rytów bez względu na przynależ- 
ność związkową, którzy to po wy- 
słuchaniu odczytanych im przez 
sekretarza Koła Z. Z. K. kol. 
Wrzałkę „Tez i- Memoriałów", 
wniesionych do Władz, oraz po o- 
mówieniu zagadnień aktualnych 
przez Prezesa Okręgu radomskie- 
go, członka W. W. Z. Z. K. kol. 
Krogulca uchwalili rezolucję, w 
której m. in. domagają się 

1) przyjęcia i uznania w cało- 


Ministerjum Op. 
Sp. z dnia 28 stycznia 1934 r. o do- 
zorze nad .wyrobem i obiegiem mą- 
ki i wyrobów mącznych, na podsta- 
wie którego władza administracyjna 
przeprowadza likwidację, przewiduje 
do 
czynienia ustępstw w stosunku do 


'monopólem. 


przez Komitet Międzyzwiązkowy 


swych rękach dość środków repre- 
syjnych i nie trzeba uciekać się do 
ostatecznego Środka; likwidacji pie- 
karń. Robotnicy nie są przeciwnika- 
mi unowocześnienia piekarń, uwa- 
żają to tylko za nierealne w naszej 
sytuacji. 

W latach dobrej konjunktury pie- 
karstwo nie znalazło kapitałów, po- 
trzebnych do gruntownej przebudo- 
wy, a cóż jeszcze mówić o latach 
ostatnich? 

Prawda, nieliczna grupa właści- 
cieli potrafiła się dorobić majątku 
(przeważnie z niesłychanego wyzys- 
ku robotników) į wybudowała sobie 
większe zmechanizowane piekarnie, 
Te mechanizowane piekarnie pędzą 
przeważnie siłami niewykwalifiko- 
wanemi. Wyłkwalifikowanych pie- 
karzy wypędzili, a na ich miejsce 
poprzyjmowali pomocników, „parob- 
ków“, terminatorów. Ci to właśnie 
panowie, właściciele wielkich zakła- 
dów, pragnęliby, by przymusową 
likwidację mniejszych wytwórni bez- 
względnie przeprowadzono. Pragną 
oni pozostać na rynku pieczywa sa- 
mi, bezkonkurencyjni. Rynek pieczy” 
wa miałby zostać ich wyłącznym 


niczne, 


rjalne skazana jest na likwidację. 


BURZA NAD POLSKIEM MO- 
RZEM. 


Wczoraj rozpętała się nad pol- 
skiem morzem wielka burza. Fala 
uderza całym impetem o brzegi i 
podchodzi do wydm. Port rybac- 
ki wytrzymuje napór wóć. Woda 
przelewa się przez niewykończone 
mola. 

Przez dłuższy czas padał grad 
z deszczem. 


EPIDEMJA SZKARLATYNY W. 
WIELICZCE. 


Wśród dzieci szkoły powszech- 
nej na Zadorach w Wieliczce wy- 
buchła epidemja szkarlatyny, wo- 
bec czego naukę w tej szkole prze 
rwano na okres 14-dniowy. 


DRAMAT MIŁOSNY. 

Na cmentarzu w Dybkowie pod 
Sieniawą zastrzelił Mikołaj Dyno- 
wiec swą narzeczoną Katarzynę 
Zborowską, póczem sam się cięż- 
ko zranił. ` 

WŁAMANIE. 

Nieujęci dotąd sprawcy włama- 
li się do banku spółdzielczego „Ku 
pieckiej Kasy Kredytowej“ w Prze 
myślu i skradli ponad 500 zł., 220: 
dolarów i papiery wartościowe. 


KATASTROFA BUDOWLANA. 


"W Trostej, w pow: żywieckim 
wydarzyła się w piątek rano kata- 
strofa' budowlana, która pociągnę- 
ła za sobą kilka ofiar w lidziach, 


Tak więc rozporządzenie, jak się 
okazuje, jest w skutkach swoich nie- 
życiowe; bogaci z jednej strony niew 
liczną grupę majętnych właścicieli 
wielkich piekarń, a z drugiej strony 
przynosi tysiącom robotników i ich 
rodzinom głód i nędzę. 

Gdy widzimy, że w bogatszych 
krajach od naszego, w takiej np. 
Francji lub nawet w Ameryce, stan 
w tamtejszem piekarnictwie pozo- 
stawia daleko więcej do życzenia, 
niż u nas, to musimy się zapytać, 
po cóż te przedwczesne zarządzenia? 


nA PAZ ZZ 


Śmiemy twierdzić, że obecnie obo- 
wiązujące przepisy 0 dozorze nad 
wyrobami mącznemi nie przyczynia- 
ja się bynajmniej do' poprawy stanu 
technicznego w piekarstwie; wprost 
przeciwnie — z miejsca wstrzymały 
jakikolwiek postęp na tym terenie. 
Przecież właściciel piekarni sutery- || 
nowej nie włoży kilkudziesięciu ty- 
sięcy zł. w maszyny i piece mecha- 
wiedząc zgóry, że piekarnia 
jego przez rozporządzenie ministe- 


Do sprawy tej wrócimy. Z. Kisioc. 


Wiadomości 


do Rady Ministrów, które to tezy 
i memoriały analogicznie odnoszą 
się i do emerytów spod zaboru 
rosyjskiego; 

2) powołania wszystkich mło- 
dych emerytów na Komisję Le 
karską i zdrowych i zdolnych 
przywrócenia do służby, co się 
przyczyni znacznie do odciążenia 
funduszu emerytalnego; 

3) protestują kategorycznie 
przeciwko pozbawianiu emerytów 
dawno już nabytych i przyznanych 
praw. 


w tem jedną śmiertelną. 

W związku z ukończeniem czę- 
ściowem 'pracy:przy budowie za- 
pory wodnej w Porąbce, kierowni- 
ctwo drużyn junackich poleciło ro 
zebrąć prowizoryczne, zbudowane 
w Trostej baraki. 

Wskutek nieumiejętnego rozbie- 
rania baraków, jeden z nich się 
zawalił, grzebiąc pod belkami i.de 
skami 6 osób: czworo dzieci, któ- 
te zbierały w rozbieranym -baraku 
trzaski na opał dla rodziców, i 
dwóch robotników, zajętych przy 
rozbiórce. 


P. PAWLENKO 5) 


BARYKADY 


z rosyjskiego przełożyła 
KALINA PILICHOWSKA 


Gabinet znajdował się na parterze, światło z okna, 
wychodzącego na park, wdzierało się gwałtownie do 
pokoju, prześlizgując się po meblach i chowając się 
w kominku, który ogarnięty był całkowicie tym od- 
biciem światła, jak skurczem zmartwiałego płomie- 
nia. Z obu stron kominka stały szafy z książkami, 
Światło lizało ich ciemne dębowe ścianki, skradając 
się ku szybom, za którymi jak gdyby płonąc połyski- 
wały złocone grzbiety książek, 

Na stole zaś pod oknem, po prostu się paliło, Zda- 
wało się, że papiery poruszając się nieznacznie na 
wietrze kurczą się niemal od gwałtownego żaru — 
przed przeistoczeniem się w garść popiołu, Na dru- 
gim niewielkim stole w środku pokoju, stole, zawa- 
lonym książkami, rękopisami, tablicami, pudełkami 


od zapałek i niedopałkami cygar, panował tak oży-. 


wiony nieład, jak gdyby znajdujące się na nim przed- 
mioty odbywały proces swego ostatniego kształto- 
wania się, proces chwilowo tylko wstrzymany w trak- 
cie największego natężenia krzątaniny. 

Na kominku, na obitej skórą kanapie i na fotelu 
poniewierały się otwarte książki, Marks kultywo- 
wał stare przyzwyczajenie — czytał równocześnie 
parę książek na przemian. Całym tym ujmujący n 
chaosem niedokończonych książek, rozpoczętych rę- 
kopisów, zakreślonych tablic, zrobionych na prędce 
notatek na małych kartkach, Marks kierował jak 
członkami własnego ciała. 


lamy 10% rabatu 


ści memorjałów i tez złożonych 


— Jeśli przejrzycie ostatni rozdział mego „Osiem - 

nastego brumaire'a" 
— to zobaczycie, że moim zdaniem, najhliższy przy- 
pływ rewolucji francuskiej postawi sobie jako cel nie 
przekazanie mechanizmu biurokratyczno - wojsko: 
wego z jednych rąk w inne, jak się to działo dawnie,, 
ale zburzenie tego mechanizmu... ' 

Znalazłszy się w przeciwległym kącie pokoju, d>: 
dał, bębniąc ręką w etażerkę: ; 

— Jest to przedwstępny warunek każdej na kon 
tynencie istotnie ludowej rewolucji. 

Marks nie zmienił się prawie wcale od owezo 
czasu, gdy O'Brien ujrzał go po raz pierwszy na nie- 
dzielnej przechadzce z dzieómi w Midland - parku. 
Było to przed czterema laty, 

Po dawnemu głos miał masywnie skupiony, a krę- 
pa, tęga postać była nieoczekiwanie lekka i zwinna. 
Zdawało się, że ogień wypalił go całego od wewnąt”: 
i zwęglił, spopieliwszy na końcach wąsy, brodę 
i zmierzwioną grzywę na głowie, 

Po dawnemu był człowiekiem, nadmiernie się entu- 
zjazmującym, co czasem śmieszyło w nim obok naj: 
głębszej logiki, zwięzłości i okrutnej trafności sądów 
jego i postępków. JE 

Marks mówił dalej, chodząc po swej ścieżce na 
podłodze. Nie zwracał żadnej uwagi na wyraźną 
konsternację gościa, choć ją niewątpliwie dostrzesł. 
Słowa jego były tak proste, że O'Brien, wbrew swej 
woli, miast wnikać w treść słów, rozkoszował się 
tym najbardziej skomplikowanym rodzajem pros'n*v. 

— Próba naszych bohaterskich paryskich towa- 
rzyszy ma taki sam charakter. Co za giętkość, — 
i już z innego kąta, — co za historyczną inicjatywę, 
— i z środka przekątni, — co za zdolność do samo+ 
zaparcia mają paryżanie, Po sześciomiesięcznym 
śłodzie i spustoszeniach, dokonanych raczej przez 


— odezwał się z podnieceniem, , 


zdradę wewnętrzną, niźli przez wroga zewnętrznego, 
powstają pod pruskimi bagnetami, jak gdyby. wojny 
pomiędzy Francją i Niemcami wcale nie było i jak 
gdyby wróg nie stał jeszcze pod bramami Paryże 
Nie ma w dziejach podobnego heroizmu... Nie po- 
dzielacie mego zdania?.. Jeśli zostaną zwyciężeni, 
to winna będzie tylko ich dobroduszność, 
Podkreślił zjadliwie ostatni wyraz, nadając my 
wyraźnie negatywny sens, i jeszcze — dla kontroli — 
powtórzył go po angielsku i po francusku. í 
— Tak, wcześniej nie uda mi się pojechać, niż za 
osiem dni, — powiedział ni w pięć, ni w dziewięć 
O'Brien. 
„Marks obrzucił go szybkim spojrzeniem. 
— Wiecie, powinniby od razu teraz iść na Wersa!. 
gdy Vinois, a za nim i reakcyjna część paryskiej 
Gwardii narodowej samowolnie opuścili Paryż, — 


powiedział tonem takim, jak gdyby radził O'Brieno- | ki 


wi, aby pojechał nie za osiem dni, lecz znacznie weze“ 
śniej. 

— Zmarnowano, wskutek niewiary we własne si- 
ły, stosowną chwilę. Nie chciano wszczynać wojny 
domowej, jak gdyby Thiers — ten ohydny wyrodek 
— nie rozpoczął jej już swą próbą rozbrojenia Pa» 
ryża. REZ l 

Wyraz „wyrodek” powiedział po francusku, co 
brzmiało znacznie bardziej obrazowo. 

— A po wtóre: Komitet centralny zbyt wcześnie 
złożył swe mandaty, ustępując miejsca Komunie. 
I to znów dzięki uczciwości, doprowadzonej do nie” 
wiary we własne siły, 

— Cokolwiek się stanie, O'Brien, obecne powsta- 
nie paryskie, nawet jeśli je zduszą wilki, świnie i kun: 
dle starego świata, jest najsławniejszym czynem na: 


„szej partii od czasów powstania lipcowego. 


HALI 


z całej 
Polski 


Jedno z dzieci, 8-letni Bronisław 
Sypta został przygnieciony na 
śmierć. Reszta ofiar w stanie gro- 
źnym przetransportowano do szpi- 
tala w Białej. 


DRAMAT MAŁŻEŃSKI. 


We wsi Kicin pod Ciechanowe,. 
(pow. warszawski) rozegrał się 
krwawy dramat w mieszkaniu 
przywódcy sekty baptystów, 43- 
letniego Jana'Gutfelda. Nad. ra- 
nem, kiedy żona Gutfeida, Ruta, po 
grążona była we śnie, przywódca 
sekty podkradł się do jej łóżka i 
strzelił do śpiącej z dubeltówki. Po 
cisk zranił śpiącą w rękę. Kiedy 
kobieta straciła przytomność, Gut- 
feld przypuszczając, że ją zabił, 
zbiegł do drugiego pokoju i tam 
strzelił sobie w głowę. Przybyły 


lekarz stwierdził śmierć Gutfelda. 
Na miejsce zjechały władze sądo= 
wo - śledcze i podjęły dochodze- 
nie. 


zdaje się mówić 
Wasza rodzina z 
długim szeregiem 
niezaspokojonych 
potrzeb życiowych. 
| dopiero wygrana 
na loterji pozwoli 
Wam w jednej 
chwili zaspokoić 
potrzeby osób naj- 
bliższych: Nie z- 
włocznie na- 
„ bądźcie los I klasy 
7 L. P. w szczę: 
śliwej kolekturze 


MWolańska 


Centrala: Warszawa, 
Nowy Świał Nr. 19. 
Oddziały w Warsza- 
wie, Wilnie i Krako- 
wie. Zamówienia za. 
miejscowe  załatwia- 
my odwrotnie. Ciqg- 
nienie 22 październi 
ka. KontoP.K.O.7192 


ICY OSY ZWT A ZOE APO CUNEO ONAR 
Radjo warszawskie 


NIEDZIELA, 4 października, 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Naj- 
świętsza Panno“, 8.00 Audycja dla 
wsi. 8.50 Dziennik poranny. 9.00 
Transmisja Nabożeństwa. 10.30 Or- 
kiestra i soliści (płyty). 11.30 Trans- 
misja z poświęcenia kamienia wę- 
gielnego pod budowę szkoły i inter- 
natu Łódzkiej Rodziny Radiowej dla 
dzieci wvciemniałych. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.05 Poranek muzy- 
i operćtkowej. W przerwie: Prze- 
gląd teatralny. 14.00 Święto Strzel- 
ców Podhalańskich. 14.45 Fragmenty 
z op. „Halka”, 15.00 „Antena na an- 
tenie* — lekka audycja muzyczna. 
15,80 Audycja dla wsi. 16.00 Koncert 
reklamowy. 16.80 Fragment słucho- 
wiskowy p. t. „Odprawa posłów grec 
kich* — Jana Kochanowskiego. 17.00 
Tr. fragm. symf. koncertu. 17.20 
Koncert, W przerwie ok. godz. 18.80 
Przemówienie Mim. Wojciecha. Świę- 
tosławskiego na temat „Młodzież 
akademicka wobec zagadnień teraź- 
niejszości i przyszłości”. 19.00 „Re- 
flektorem po latach: szkolnych* — 
szkic literacki Wacława Rogowicza. 
19.15 Program na jutro. 19.20 Kon- 
cert muzyki religijnej. 20.20 Wiado- 
mości sportowe. 20.40 Przegląd po- 
lityczny. .20.50 Dziennik wieczorny. 
21.00 „Na wesołej lwowskiej fali" 
p. t. „Frani i Franiowi* (Fala sole- 
nizancka). 21.30 Koncert w wykona- 
niu Orkiestry wojskow. 22 00 Zespół 
Wandy Vorbond „Te 4* w swoim re- 
pertuarze. 22.30 Muzyka taneczna, 
(płyty). ; 
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„ROBOTNIK" 


NIESNA EA AN 


ZYCIE WARSZAWY 


Tregedja tezrototnego 


Przy ul. Obozowej. 1, w miesz- 
kaniu rodziców swych, -powiesił 
się na szaliku, umocowanym ;na 
haku, 26-1. Henryk Rutkowski, 
wyrobnik, pozostający od dłuższe- 
go czasu bez pracy. Gdy przyby- 
li domownicy zdjęli: wiszącego, 
wszelki. ratunek okazał się już 
spóźniony. Lekarz. . Pogotowia 
stwierdził śmierć. Przyczyna sa- 
mobójstwa — brak pracy. 


Otwarcie nowej linji lotniczej Warszawa-Ateny 


Wczoraj z lotniska na Okęciu wy- 
ruszył w pierwszy lot do Aten je- 
den z Douglasów, należących do Pol- 
skich Linji Lotniczych .„Lot“.. Inau- 
guracja nowej, a raczej przedłużo- 
nej, salonickiej linji, odbyła się uro- 
czyście. Okolicznościowe przemówie- 
nia, przeplatane grą hymnów naro- 
dowych Polski i Grecji, wygłosili pp. 
wiceminister- komunikacji Piasecki, 
poseł Grecji w Warszawie i prezy- 
deńt m. Warszawy, St. Starzyński, 

Po odlocie Douglasa do Aten, dla 


` ALE NIE KOSZTEM ZDROWIA: 


44 lat doświadczenia i TOM 
zasfugują na zaufanie! 


r 
DLL 1? 


$PORZĄDZ pg PAT. AMER. N91959701 
W WŁAŚNYM INTERESIE WYSTRZEGAJCIE W 
MAŁOWARTOŚCIOWYCH NAŚLADOWNICTW! 


licznie zgromadzonej publiczności i 
przedstawicieli prasy odbył się cie- 
kawy pokaz akrobacji lotniczej. 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM na otwarcie, TEATR KAMERALNY: Grana od 
sezonu przygotowuje arcydzieło Mo-| paru miesięcy komedja pióra W. Fo- 
ljera w przekładzie Tadeusza Boy Że| dora „Matura“ z udziałem: Ireny 


leńskiego „Szkołę. żon“. Grywińskiej 'oraz Karola Adwento- 
TEATR WIELKI: w próbach „Stra wicza i Skubniewskiej — cieszy się 

szny dwór“ Moniuszki w reżyserji Zel| w, dalszym ciągu wielkim powodze- 

werowieza. Inauguracja 15 paździer-| niem. 

nika. W niedzielę o godz. 4-ej po pot. 
TEATR NARODOWY: Do ponie-| „Matura. 

działku wznowienie „Wielkiego Fry- CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 

deryka'* z Solskim w kapitalnej roli| wodewil satyryczno-polityczny „Ka- 


tytułowej. rjera Alfa Omegi“ z Dymszą, Zni- 
ET 7e_| czem i Brochwiczówną na czele. 
zruneme rek „Bogusławski! z Wę-| "OPERETKA (Karowa 18) daje dzić 


operetkę Lehara „Wesoła wdówka” w 
nowej inscenizacji reż. F. Kuligow- 
skiego. 

TEATR „HOLLYWOOD“. Dziś 
rielka rewja z udziałem Chóru Da- 
na, Szczepka i Tońka, Olgi Kamień- 
skiej. 

STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY. Od dziś wystawiana jest sztuka 
p. t.: „Nowy Don Kiszot* Al. Hr. 
Fredry z muzyką Moniuszki w adap- 
tacji J. Maklakiewicza i w insceni- 
zacji E. Poredy w następujących SA4- 
lach: Dnia 4 paździemika w sali 
przy ul. Młynarskiej 2, dnia 6 paz- 
dziernika przy ul. Elbląskiej 51, dnia 
7 października przy ul. Narbutta 14, 
dnia 8 października przy ul. Czernia 
kowskiej 128, dnia 9 października 
przy ul. Strzeleckiej 1, dnia 10 paź- 
dziernika przy ul. Młynarskiej 2, 
dnia 11 października przy ul. Zagór- 
nej 9. 

Z FILHARMONJI Dziś o godz, 12 
w południe odbędzie się pierwszy w 
tym sezonie poranek -muzyczny, któ- 
rym dyrygować będzie p. Józef Ozi- 
miński. Na czele programu piąta 
symfonja Beethovena. 


W niedzielę o godz. 3.30 pop. 
„Szklanka wody“ z Ćwiklińską. 

TEATR POLSKI: Dziś i codzien- 
nie świetne widowisko dickensow- 
skie „Klub Picwicka* z Zelwerowi- 
czem. 

W niedzielę o godz. 3 pop. po raz 
153-ci wzruszająca „,Tessa', 

TEATR MAŁY: Dziś wieczorem i 
dni następnych „Ryk byłego lwa“ 

W niedzielę o godz. 4 pop. po raz 
167-my komedja G. B. Shaw'a „Żoł- 
nierz i bohater“, 

TEATR LETNI: Dziś słynna ko- 
media Sardou „Ćwiartka papieru“. 

W niedzielę o g. 3.80 pop. „Po- 
dwóina buchalterja* z popisową ro- 


NOWY: Dziś 
Pawlikowskiej _ 


„Dowód 
osobisty“ Jasno- 
rzewskiej. 

W niedzielę o g. 3.30 pop. „Spra- 
wy rodzinne“. 

TEATR MALICKIEJ daje ostat- 
nie dni sztukę B. Shaw'a „Profesja 
pani Warren“. 

Dziś o godz. 4 pop. „Trafika pani 
generałowej“, która będzie obchodzić 
jubileusz 225-go przedstawienia. 
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DZIERŻANOWSKIEGO 


WARSZAWA NOWY ŚWIAT 64: FRETA 5 
F UT R A. A. MAŁOBĘCKA i S-ka 
ul. Wierzbowa 8. Tel. 523-89 


Posiada na składzie duży wybór futer, wszelkiego rodza'u lisy 
Pierwszorzędne wykonanie, najświeższe modele, pracownia na miejscu 
Dla pp. of. i urzędn. państw. duże udogodnienia 


„OSZCZĘDNOŚĆ ” |: 


PRACOWNIA NA MIEJSCU 


WYTWORNIA TOREBEK DAMSXICH 


podług ostatnich modeli 
Warszawa, Chł”dna 12 


KAŻDY OTRZYMUJENAGRODĘ 


kto nadeśle rozwiązanie 
einajicśezrhc ogews od 


Za trafne rozwiązanie powyższego przysłowia przeznaczyliśmy poniższe nagrody, celem 


13—16 nagroda gramofony 


jenteli: 


d nagroda maszyna do szycia 

2 A aparat radiowy lampowy 17—22 
3 > rower damski lub męski 23—40 
4—8 % aparaty fotograficzne 41—70 
9—12 ,„ aparaty radjowe. 


Prócz tego wiele innych nagród pocieszenia. Rozdzielenie nagród odbędzie się pod nadzorem notariusza 
w terminie, o którym zawiadomimy. Nadsyłający niema żadnych zobowiązań. Rozwiązanie należy odwrotnie, 


OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P. P. S. OKRĘGOWY WY- 
DZIAŁ MŁODZIEŻY P. P. S. ROBOTNICZY SPORTOWY KOMI- 
TET OKRĘGOWY Z. R. S. S. 

organizują z okazji i 


„Tygodnia Młodzieży” 
4.X—11.X 1936 r. 
w niedzielę dnia 4-go października o godz. 9-ej rano na boisku 


R. K. S. „Skra“ ul. Okopowa 43-47 


APEL MŁODEJ GWARDJI 


W programie: przemówienia, dililada młodzieży socjalistycznej 
A. S., R. K. S-ów, biegi uliczne i naprzełaj dla mężczyzn i kobiet 
bieg kolarski (50 klm.) i inne zawody sportowe. 


MŁODZI STAWCIE SIĘ LICZNIE!! 


* 
zk 
OKR. PPS. wzywa komitety dzielnicowe .do przybycia ze sztan- 
darami na boisko Skry o godz. 10 r. 


ZEROWY E ED 


Karcis rad'owv 
SATSET YAE OARA EEE ENIE OWI WYŻ 


Zmi:na terminów programu zimowego 


AUDYCJE ZE STUDJA 
NA W. M. EL. 


Jak już donosiliśmy od paździer- 
nika wchodzi w żyicie nowy: zimowy 
program Polskiego Radia. Łącznie z 
tem terminy audycji nadawanych z 
tak popularnego studia na Wystawie 
Przemysłu Metalowego i Elektrotech 
nicznego ulegną pewnym przesunię- 
ciom. i 

I tak codzienne audycje bedą się 
odbywać od godz. 16.30 do 17.50 z 
15-minutową przerwą, wypełnioną 
audycjami ze stałych studiów i roz- 
głośni bądź to centralnej, bądź też 
regionalnych. 

Zmiana ta wchodzi w. życie od dn. 
4.X, który rozpocznie pierwszy ty- 
dzień nowego programu, 


REFORMA ODCZYTYWANIA 
PROGRAMÓW. 


Nowy program zimowy przewidu- 
je pewną reformę odczytywania co- 
dziennych programów przez speake- 
rów Polskiego Radia. Programy te 
odczytywane były dotychczas w go- 
dzinach rannych tuż po porannym 
dzienniku radiowym. Obecnie odczy- 
tywane bedą codziennie wieczorem o 
godz. 18.45. 


NASZ PROGRAM. 


Od pewnego czasu Polskie Radio 
wprowadziło omawianie -całotygod- 
niowego programu przez speakerów. 
Omówienia te miały formę lekkich 
felietonów i cieszyły sie dużym za- 
interesowaniem radiosłuchaczy. 

Te „felietony p. te. „Nasz pro- 
gram“, w których uwynuklano naj- 
ciekawsze i naibardziej zasłueuiace 
na słuchanie audycje z następnego 


tygodnia utrzymane będą .także i w 
sezonie zimowym 1936-37 z tą zmia- 
ną, iż usłyszymy je każdej soboty o 
godz. 15.45, a nie jak dotychczas o 
godz. 17.50. 


„Antena“ na antenie?... 


A. może „Antena“ na. cenzuro- 
wanem? Blaski i cienie. tego jedyne- 
gó, polskiego, ilustrowanego tygod- 
nika radiowego, podane barwnie, ży” 
wo i-dowcipnie — jak zresztą wszy- 
stko, co. od dwuch lat „Antena“ przy 
nosi swoim czytelnikom? Może na- 
wet trochę przedwczesny, bo zaled- 
wie dwuletni- jubileusz tego pisma, 
dętemi (bo na instrumentach  dę- 
tych) fanfarami i z wodnistą pom- 
pą uroczystych przemówień? 

A może raczej audycja w związku 
z zapowiedzianem od 1 października 
obniżeniem o jedną trzecią cen pre- 
numeraty i pojedyńczych numerów 
„Anteny*? Ważne to wydarzenie 
dla szerokich sfer słuchaczy, którzy 
będą mogli zą złoty czterdzieści gro- 
szy miesięcznie lub za cztery złote 
kwartalnie obok anteny na dachu 
mieć „Antenę* w ręku.. .„Antenę, 
która z dniem pierwszym paździer- 
nika nietylko obniży cenę, ale przy- 
stroi się w jeszcze ciekawsze i barw 
niejsze szaty, przechodząc na efek- 
towną technikę wklęsłodrukową. 

Jednego pewni być możemy: że 
audycia ta będzie żywa i urozmaico” 
na, pełna miłych niespodzianek, i 
że nikt żałować nie będzie kto jej 
wysłucha. 

«Podobnie, jak nikt nie dozna roz 
cząrowania. biorac do ręki pierwszy 
numer październikowy odnowionej 
„Anteny“! Audycja ta nadana zo- 
stanie dn. 4.X o godz. 15.00. 


Osłoszenia Drobne 
A.B.D. A.A.) TAPCZAWY [FUTRA zzoótdarno. 70 


Rez zaliczki od 


złotvch. 
miesięcznie. 


higjeniczne, automatyczne  Fotele- | Męskie — damskie  trzyćwierciowe. 
łóżka, kanapy - łóżka system angiel- | Lisy. 28 
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki| Les» no 


dogodne. Wytwórnia „Polonja“ Twar| Œ utra, duży wybór, najnowsze mo- 
da 5, telefon 2-47-67. F dele, przeróbki na dəgodnych wa- 


A.D. TAPCZANY, OTOMANY runkach. Pracownia futer „BAGDAD“ 


Szpitalna 3 I piętro (Zgoda 4). Tel. 
wszelkie roboty tapicerskie najnow- |E23-87. Męskie futra na zamówie- 
sze fafsony niedoścignionej trwałości 


nie!!! 
jedyna 39 Chło- Mowe wyroby, worki. do go- 
wytwórnia „MEBELKO dna 42 GUY rącej "wody, irygatory, gąbki 
front tel. 5-38-46. Uwaga: Przed|i t. p: Z. Różycki. Mąrszałk Akk 82, 
kupnem wyrobów tapicerskich Ś-to Krzyska 19, Trębacka 

sprawdź opinję firmy!!! EA E E i 


AA MEBLE 100 ZŁ. ie sta- 


cąc można mieć piękna sypialnię, 
gabinet. Salon lub jadalnię z cen- 
nych drzew egzotycznych, skromniej 
sze lecz solidne 50 miesięcznie. Ko- 
losalny wybór. Urządzamy pensjona- 
ty „kluby. Przyjmujemy obstalunki 
stolarsko-tapicerskie. Gwarancja so- 
lidności. długoterminowy kredyt. Ce- 
ny bezkonkurencyjne. Gotówką ra- 
bat. Zamieniamy stare na nowe. Ra- 
delicki, Nowy Świat 30 róg Pierac- 
kiego. 


lektro - Radjo - Sport“ Grochow 
ska 15 tel.: 9-50-52, 10-37-15, 
dostarcza aparaty  „Hornyphon*, 

„Philips*, „Telefunken“ i patefony 
na raty. Przyjmuje pożyczki pań- 
stwowe. j 

otel, siedzenie skóra złotych 20, 
stolik uczniowski 5, tapczan 35, 
szafka bieliźniarka 38, szafa lustrza- 
na 75, biurko 50, kredens 35, łóżko 
meblowe 20, stół rozsuwany 30, 6 
krzeseł skóra 90, klubowy garnitur, 
stołowy modern orzechowy, maho- 
niowy, salon, gabinet, sypialnia, for- 


miesięcz- | 4 


npor WRECZ tepian, pianino, najrozmaitsze ume- 
BIŻUTERJE, testa. KWITY ae aa owcy 


p'a. wysokie 


ceny. Hefen, Miodowa 
meblowe 40—  oto- 


TAPCZA uy many 60. — Kozet- 


ki 20—. Tan 20—. Tamka 32, frontda AA 

rzane Paletka K |Qtki Skórza- 
FUT. dziecinne, KUR ne, Ubiory 
Sportowe, Topiel, Nalewki 39, telefon 


lcmbardowe kupuje, Przedsiębicrstwo Wojciecha Luśnta- 


ka Mokotowska 44. 


nkasenci(tki) bezwyznaniowi do 
pracy ideowej potrzebni(e). Kau- 
cja 50. Zgłaszać się: Wiączkowski, 
Warszawa, Tarczyńska 15. 


Boa krajowa pralnia pierza 
Wytwórnia pościeli, wyprawy ślu- 


l OI E E Ee a UB bne, niemowlęce, dostawy  instytu. 
ię aa FUTER Przyjmuje wszel- |cjom. Marszałkowska 119. 2-48-11. 
kie obstalunki, oraz 


Dałkowski. 


1%. tygodniowo aparaty fotogra- 
ficzne. Bielańska 21. podwórze. 


wisn gotowe futra. Robota. wy- 
kwintna. Ceny bardzo przystępne. 
Miodowa 7 — 38. 


UTRA 


karakułowe, žrebakowe, 
łavkowe, fokowe, 

po cenach rewelacyjnie 
niskich 

— poleca kuśnierz 


Ch. SZOK 


CHŁODNA 4 m. 4 
We wrześnu przeróbki 
o 3.4 tane. 
Odpowiedzialnym dogodny: kredyt 


zz | OFE A E P E REŻ", JPY | OWE RÓ ER WPiA I IA TP PRZE YIN DP RUE 
- 


zjednania kli- 
AP zegarki męskie 
5 rzeźby z drzewa 
Æ obrazy olejne 


przesyłać „POLTEHA" Polskie T-wo Handlowe, Kraków, Król. Jadwigi 29/R. 


tedaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


z 


Wł. KRAWCZ 


Kronika organizacyjna | 


EGZEKUTYWA W. OKR, W 
poniedziałek dn. 5 b. m, o godz. el 
pop. odbędzie się posiedzenie Egze- 
kutywy W. OKR. PPS., Długa 21. 

WARSZ. WYDZIAŁ KOBIECY 
PPS. Posiedzenie Wydziału odbędzie 
się we wtorek o godz. 7 wiecz. przy 
ul. Długiej 21, 

DZIELNICA MOKOTÓW. Zebra- 
nie Komitetu Dzielnicy Mokotów 
odbędzie się w poniedziałek dn. 5-go 
b. m. o godz. 7.30 wiecz. w lokalu 
ul. Chocimska 28. 

MŁODZIEŻ PPS. Zebranie Okrę- 
gowego Wydziału Młodzieży PPS, 
łącznie z przedstawicielami Kół, od- 
będzie się we wtorek dn. 6 b. m. o 
godz. 7-ej wiecz. ul. Długa 21. 


Z R.T.P.D. 


W czwartek, 8 października od- 
będzie się posiedzenie Komisji re- 
wizyjnej Oddziału Warsz. RTPD. o 
godz. 7 wiecz, w Al. Trzeciego Ma- 
ja 2 m. 68. 


pam U TRA 


gotowe w. różnych gatunkach 
poleca KUŚNIERZ 


NALEWKI 21 m. 49 


Po cenach niskich 
oraz Przeróbki o 50% taniei 


P.P. OFICEROWIE WOJSK LOTNICZYCA 


mogą się zaopatrywać w umundurowanie nowego typu 
tylko w chrześcijańskiej firmie 


front parter 


_RERREWNEOERWA NR. 308 myn 


YKA 


Nowogrodzka Nr. 39, 
tel. reiki: PE tj 


AKADEM JA KOŁA ŚRÓDMIEŚCIA 


KOŁO „ŚRÓDMIEŚCIE“ 'urzą- 
dza .na otwarcie Tygodnia Mło- 
dzieży dziś o godz, 5 pp. w. lokalu 
przy ul. Wareckiej:7 (II piętro). 
Uroczystą Akademię 
Na porządku- dziennym: - -przemó- 
wienie, bogata“ część artystyczna 

i potańcówka. 


Wypadek przy pracy 


Na stacji postojowej  Szczęśli- 
wice, w czasie pracy, został przy- 
gnieciony podkładem kolejowym 
29-1. Włodzimierz Rybak, robot- 
nik (Bema 56). Doznał . on. potłu- 
czenia klatki piersiowej i twarzy. 
Nieszczęśliwego  opatrzyło Pogo- 
towie i przewiozło do: domu. '* 


Tragiczna śm'erć ucznia 
Przy ul. Kawęczyńskiej 2, -w 
miejskiej szkole powszechnej, wo- 
źny miejscowy, Piotr Sęp, mani- 
pulując rewolwerem, „spowodó- 
wał wystrzał. Kula ugodziła sto- 
jącego w pobliżu ucznia wieczoro- 
wej szkoły, 22-1. Kazimierza Ada- 
ma Więcha (Wołomin), praktykan 
ta: stolarskiego. Rannego w okoli- 
cę lewego podrzebrza Pogotowie 
przewiozło do szpitala Przemie- 
nienia Pańskiego, gdzie wkrótce 
zmarł. i 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „W cieniu samotnej sosny“ 


z Sylvią Sydney. 
*APOLLO :,„Jadzia* ze Smosarską. 
ANTINEA: „Jaśnie pan szofer“ i 


„„Mecz bolszewicki”. 

AMOR: „Burza nad światem“ i „Bia- 
ła parada”. 

ARKON: „Mała mateczka* i „Sre- 
brne ostrogi”. 

AS: „Oskarżam Cię Matko. 

ATLANTIC: .Pastenr* z P. 

BAŁTYK: „Rose Marie". 
BIS: „Kocham wszystkie kobiety* 
(Jan ` Kiepura) i '/ „Szkarłatny 


kwiat“. 
CAPITOL: „Trędowata“, 
Pocz. 4, 


CAPITOL?" < 
„TRĘDOWATA” 


W rol, główn, 


Elżbieta B*rsZeWSKa 
Franciszek Brodn ewicz 


„Fredek 


Munim. 


uszczęśliwia 


CASINO: 
świat“. 


4, 6, 8, 10 
święta od 12sej 


CASIN 


Najweselsza polska komedia 


„F R E D E K SEEWIS TEE 
US7 CZĘŚLIWIA SWIAT“ 


Halama, Czaplicki, 


Wesołowski, Orwid. 50 part. 
Kondrat, Fertner 
Kupon WO9 vai. 


COLOSSEUM MAŁE: „Dzień wiel- 
kiej przygody“. 

CORSO: „Wesoł szaleństwo” i rewja, 

CZARY: „Potępienie* oraz nadpro- 
gram. 

FAMA: „Zapomniane twarze”. 

FILHARMONJA: „Jedna z tysiąca“, 

FLORIDA: „Morderca* i „Czar mło 
dości*. 


FORUM: „Ostatnie dni Pompei“ i 


„Mecz bokserski Schmell'ng— Louis". 
ELITE: „Osaczona“ i „Kapitan 
Blood“. f 


EUROPA: „Marja Stuart“. 
GDYNIA: „Zbrodnia į kara“ i rewja. 
HELIOS: „Róża“ i dodatki. 


ITALIA: „Księżniczka. Czardaszka“ 
i dodatki. i 
KOMETA: „Promenada ` miłości“ 
E oih a iea A 
*Ino- 
p Teatr K 0 M E m." KOMETA == 


ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


Prestiżowe arcydzieło czołowego 

reżysera Hollywoodu Franka 
Borzage'a, twórcy filmów 
„Siódme Niebo” i „Anioł UlicA” 


PROMENADA MILOS 


LOS: „Kochaj tylko mnie". 


MASKA: „Na zgliszczach szczęścia” 
i „Rapsodja Bałtyku'. 
MAJESTIC: „Cygańskie dziewczę. 
MARS: „Anna Karenina* i dod. kol 
METRO: „żona 2 mężów“ i rewja. 


MEWA: „Wesoły Donżuan* i „Kochaj 
tylko mnie". 

MINERWA: „Człowiek dwuch świa» 
tów“. i „Bez honoru“, 

MUCHA: „Jego wielka miłość". i 
„Wielka rewia. 

NOWA TOMBOLA: „Zew krwi“ i „Za 
chwilę szczęścia”, 


KINO MIEJSKIE — Migńtewiić 8. 
„Bounty“. 


Kino MIEJSKIE 


Początek seansów godz. 5.30 


BOUNTY“ 


Ceny miejsc: Parter od 75 gr. 
Piętro od 50 gr.” 
Urzędnicze 50 gr. I miejsca 


OKO PRASKIE: „Upiór na sprzedaż” 
PAN: „Bolek i Lolek“. 


k PAN *««*0 
Mol DYMSZA 


w komedji 


„DOLE | LOLEK" 


PETIT TRIANON: „Kochany łobuz, 
i „Becky Sharp“. 

POPULARNY: „Należę do ciebie“ ` i 

rewja. 

PROMIEŃ: „Nasi chłopcy maryna- 
rze'i „łskor”. 

PRAGA: „Mazur“ i rewja. 

RAJ: „Córka Tarzana”, 


J 


RIALTO: „żona czy sekretarka“, 

RIVIERA (Leszno 2):  „„Dodek „na, 
froncie”. 

RENA: „Jej wysokość „całuje” i 


„Spełnione sny“. 

ROXY: „Mały ` marynarz“; 

SFINKS: „Judel gra na skrzypcach”. 

SOKÓŁ: „Armia Ewy" i pWeseli, ku- 
racjusze*. 

SORENTO: _„Burzami u Andami“ 
i „Parada rezerwistów“. 

STUDIO: „Mayerling“. Fi 

STYLOWY: „Grzesznik miło woli“, 

ŚWIAT: ..Cyrk Barnuma* į- WIO 
Parucznik*. 

ŚWTATOWID: „Mayerling“, 

TON: „Pieśń miłości“ z Kiepurą. 

UCIECHA: „.Szyfr Nr. 77%, 

UNJA: „Gabinet figur. woskowych“ 

i rewia. - 4 

VARIETE (gmach Cyrku): „Flip i 
Flap” oraz „Córka gen. Pankrato- 
wa“. - ; 


KINO VARIETE p; 4 pp. 


nnn NE D 
(Gmach Cyrku) Ordynacka 1 
WIELKI PODWÓJNY Program 


|FLIP i FLAP 


w filmie POCO PRACOWAĆ 


CÓRKA GENERALA: PANNRATOWA 


M. Bogda — Junosza Stępowski 


Dla młodzieży dozwolone 
Ceny od 54 qr. 3 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


